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BŁgtDEB RACHUBY STALINA.

Dnia 25 lutegob.r. Polska Rada Narodowa w Londynie powzięła uchwałę , 
w- której, stwierdza, że Polska,wbrew szerzonym przez pewne.koła sugestjorry 
nie rości żadnych pretensji terytor jalnychw stosunku do Rosji Sowieckiej, 
natomia,st stojąc na gruncie traktatu rys k i e g o  ,uważa ża ostateczną i niepo 
legającą dyskusji wschodnią granicę Rzeczypospolitej Polskiej z 1939 r oku.

W odpowiedzi, na to oświadczenie. Sowiecka Agenc j a ̂ of icj alna iA^S ogło­
siła w dniu 2 marca b.r. deklarację ujawniającą wyraźnie żądania Rosji, 
zmierzające do inkorporacji ziem zamieszkałych przez ludność ukraińską 
i białoruską,' a więc terenów' położonych na wschód od.linji San-Bug. O ile 
dyskutowanie nad sprawą granic wschodniej Rzeczyspolitej w chwili obecnej 
na drenie międzynarodowej* uważamy za zasadniczo niepożądane i sądzimy, 
że uchwała Rady Narodowej, którą tę dy.skusj ę.n pewnym . stopniu wywołała 
muSiała być zapewne powzięta’ pod presją j akichs, nieznany ch nam bliżej, 
okoliczności, o tyle sam fakt istnienia tego rodzaju żądań ze strony Rosji 
Sowieckiej nie jest dla nas żadną niespodzianką. ^Niejednokrotnie da­
waliśmy na tem miejscu wyraz przekonaniu, że Związek Sowiecki nie jest 
w wojnie obecnej ani niewinną ofiarą zaborczości niemieckiej , ani bezin­
teresownym bojownikiem za wolność ujarzmionych ludów Europy, /e<?z ^°~
siada on swoje w ł a s n e  interesy, rachuby i cele polityczne, wybiegające
daleko poza granice Rosji. . •• • . . -Oceniając trzeźwo i realnie politykę Kremla, nie można nie wiedzieć, 
że łączy ona w sobie stare pierwiastki imperjalizmu carskiego z nowemi - 
imper j alizmu sowieckiego. Polityka ta, zgodnie z testamentem Lenina, dąży. a 
do woiny burżuazyjnej państw Europy, uważaj ąc’ taką woj nę za jedyną i najiep; 
okazję r ozniecenia p ożar u rewolucyjnego na całym .kontynencie europejskim. 
Plan Kominternu by ł p.r osty s wywołać ;woj nę» ułatwię j,ej wybuch i zachęcie 
do niej Niemcy /pakt Ribbentrop - Mołotow/ zając początkowe stanowisKO 
neutralne, a następnie,ukończywszy zbrojenia,doczekac się momentu, kiedy
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■walczące pa-ńst a staną u kresu sił i wówczas uderzyć całą potęgą na Europę-* 
nie robiąc zapewne różnicy między obu.walczącemi stronami. Polska w tych 
planach miała być oczywiście mostem, prowadzącym do Europy-,

ha szczęście dla nas, a bodaj na zgubę dla siebie*Hitler, który niewąt­
pliwie grę.tę doskonale rozumiał9pokrzyżował plany Stalina, Armja niemiec­
ka uderzywszy w dniu 22 czerwca 1941 roku na Rosj ę 9zepchnęła Związek Sowiec­
ki z pozycji o pgo przy słow.i owego" tr zeciego1,' który miał. na końcu zbierać 
łatwe korzyści i zmusiła do ciężkiej i krwawej walki, grubo dlań v/tedy 
przedwczesnej. Poważne zwycięstwa Niemców w 1941 roku oraz olbrzymie straty 
ponoszone w tym czasie przez'armję czerwoną przetasowały gruntownie karty 
w ręku wszystkich partnerów*

Niemcy • i'Rosja zwarły sięw śmiertelnych zmaganiach, a oto na pozycję 
owego "trzeciego", którą tak chytrze przygotowywał, dla siebie czerwony 
dyktator na Kremlu,niespodziewanie wysunęła się Anglja.

Stalin jednak nie wyrzekł się swych marzeń. Zapomniał o nich być może 
na chwilę jesienią 1941 roku, gdy wojska niemieckie stanęły u wrót Moskwy 
i w lecie 1942 roku, kiedy najeźdźcy zbliżali się do zagłębia naftowego 
Kaukazu, lecz dziś po pierwszych sukcesach a.rmj i czerwonej nietylko do nich 
powraca, lecz stawia żądania, na razie w stosunku do najbliższych sąsiadów 
Polski, Rumunj i i krajów Bałtyckich, odsłaniając w ten sposób rąbek tajemnic 
swej polityki.

Jakże w obliczu tych faktów wygląda polska polityka oficjalna? 
Poddawaliśmy ją na tych łamach niejednokrotnie rzeczowej krytyce-*-Nie 

byliśmy przeciwnikami układu,.jaki gen. Sikorski zawarł w dniu 30^lipca 
1941 roku'z rządem Ż.Ś.Ś.R., ponieważ układ ten stworzył możliwość wydo­
bycia z Rosji przynajmniej części internowanych tam i więzionych Polaków 
i sformowania z nich bądź cq bądź 100.000-cznej armji na Bliskim Wschodzie. 
Byliśmy natomiast zawsze i jesteśmy dziś zdania, że niaskązane, a nawet ^ 
wręcz szkodliwe dla naszej sprawy było wszystko to, co nosiło piętno jakiej 
czołobitności, pochlebstwa i jakby zabiegania o -łaski i względy Sowietów. 
Było szkodliwe poprostu ze względu na opinję krajów -anglosaskich, Opinja 
publiczna tych krajów może uważać, że Polska chociażby, z powodu swego po­
łożenia geograficznego powinna najlepiej rozumieć, i oceniać ewentualne 
zwycięstwo Sowietów.- Gdy więc Rząd Polski na każdym kroku dawał dowody swego 
zaufania i przyjaźni dla Sowietów musiało to budzić. przekonanie, że- nie- ' 
bezpieczeństwo sowieckie wogóle nie istnieje i usypiało tern samem czujność 
narodów, od których stanowiska zależy nasza przyszłość.

A przecież naiwnością byłoby chyba przypuszczać, że .pi ęknemi ̂ słówkami, 
depeszami i kurtuazyjnymi gestami dyplomatycznymi uda się skłonić Stalina-■■ 
do zaniechania swych światoburczyc.h planów i oszczędzenia Polski, stanowią­
cej dla Sowietów bramę wypadową do Europy.

Niesłychana treść deklaracj i sowieckiej9tak niezgodną -ze zwyczajami 
dyplomatycznymi ,wskazuje niezbi.c..i:e,:łże -jest ona przeznaczona przedewszyst- 
kiem na użytek propagandy wewnętrznej komunistów w Polsce. Odpowiada ona 
całkowicie wytycznym P.P.R. i stanowi dowód, że Stalin dąży za wszelką 
cenę d o sowiety zacj i Polski, Deklaracja ta ma jednak, tę. dobrą stronę, że 
odsłania karty polityki Kremla i przyczynia się do zwiększenia czujnoś.ci 
aljantów, którzy są zdecydowani wystąpić przeciwko każdemu, ktoby ośmielił 
się sięgnąć po hegemonję w Europie,

Nie poto chyba Anglja i Stany ̂ Zjednoczone ponoszą tak wielkie ofiary 
dokonywują tak olbrzymich wysiłków, aby ocaliwszy wreszcie Europę od jarzma 
germańskiego rzucić ją' pod stopy czerwonej Rosji.

Anglosasi zajmują, jak powiedzieliśmy, stanowisko uprzywilejowanego 
"trzeciego" wobec wyniszczających zmagań niemiecko-sówieckich, przy- pomocy 
swych dostaw woj ennyęh trzymaj ą oni rękę na szalach walki na '.'schodzie, 
mogą niejako regulować jej przebieg. Sarni, na razie zdała’ od głównej areny 
wojny, poza jej zasięgiem, spokojnie mnożą swe siły, by w pewnej chwili 
wkroczyć na pole walki i jednym potężnym ciosem powalić każdego, ktoby 
się opierał Ich woli. Cios ten spadnie na Niemcy, ale może spaść również
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na Rosję Sowiecką, gdyby jej władcy próbowali zerwać owoce zwycięstwa.
Dziś może jeszcze zbyt razi wiara' w jakąś wszechpotęgę Anglos:.sow, _lecz 
nie należy zap omiń- ć, że jest to nie.tylko dla nas, ale i dla nich jedyne 
wyjście i że Europa pod skrzydłami sowie ckiepi oznaczałaby dla mocarstw 
anglosaskich, pomimo zwycięstwa- nad Hitlerem, pra-dziwą klęskę.

:'n tle takiego rozumienia spraw Europy dzisiejszej , -zadaniem polityki 
polskiej nie-są piękne i miłe słówka pod adresem Rosji, które dzis _ 
szczególnie nic już dać- nie mogą, ale najściślejsze związanie naszej spra­
wy z potęgą Anglosasów, przekonanie ich o łączności i jedności naszych 
i ich własnych interesów,oraz oddanie wszelkich rozporządzalnych sił dla 
w sp ó In ej -w a Iki ze. w spólnym w rogiem.

-•/ I A D O 5 O ś C .I* R A D J O 7 E
SPRAr7Y POLSKIE.

WyjnjśnjLe.nie P ,A,T.-a__ w jswjlązku z deklar ac_ią__sowie_ęk§:._
Polska Agencja Telegraficzna upoważniona przez rząd R.P. ogłosiła 

w dniu 5 marca'b.r. w odpowiedzi na oświadczenie agencji sowieckiej 'TASS 
z dnia 2 marca'b.r., w sprawie granic polsko-sowieckich następujące wyjaś­
nienie?

"'Traktat ryski z dnia 18 marca 1921 roku, usankcj onowany przez konferen­
cję ambasadorów i Stany Zjednoczone,nie był kwestjonowany przez Związek 
Sowiecki aż do chwili zawarcia przez Unj ę układu z III'Rzeszą, który to 
układ został później unieważniony na mocy układu z Polską. Tak zwana linja 
Curzona była tylko linją r oz ej mewą.

Zarządzone przez Sowiety na terenach Polski głosowanie w roku 1939 
jest sprzeczne z prawem międzynarodowem i niezgodne ze stanowiskiem państw 
sprzymierzonych0, nie może ono pozbawić obywateli polskich praw obywatelstwa 

Wszelkie pr opozy cj e niemieckie z przed września. 1939 roku, zmierzające 
do pozyskania Polski przeciwko Rosji były stale przez Polskę odrzucane. 
Deklaracja -rządu polskiego z dnia 25 lutego b.r. nie miała na celu wywo­
łania tak.szkodliwej polemiki, stwierdziło tylko bezpodstawność roszczeń 
do ziem,na których Polska prowadziła i będzie prowadzić harmonijne współ­
życie ze współobywatelami innych narodowości, Rząd polski wyraził i nadal 
wyraża rządowi rosyjskiemu swą gotowość do porozumienia w sprawach spornych- 
opartego .nu przyjaznych stosunkach wzajemnych."
Znamienne słowa g.enê ajta’_Si_ko_r£ki.e£o__o_R£slj_i_i_aljant_aęih Ł

Gen. Sikorski przybył w dniu 6 marca b.r. na lotnisko, skąd' udały
się eskadry polskie na raid do Essen, oraz czekał na ich pour ot , celem
udekorowania szeregu lotników polskich, biorących udział w nalocie.

Ki ę czaj ąc Krzyże Virtuti .Mi li tar i 20 odznaczonym, generał Sikorski 
wygłosił.krótkie przemówienie, w którem między innemi oświadczyłs

"Bohaterskie lotnictwo polskie krwią swą kładzie najlepsze i naj­
trwalsze fundamenty przyszłej Polski, niosąc dziś prócz zwycięstwa także, 
i pomstę za tysiące bracij mordowanych w kraju... Mówię do was w chwili 
niezwykłego napięcia nietylko militarnego, lecz także i politycznego... 
Rozstrzygnięcie tej wojny nie odbędzie się tylko na ’’/schodzie i nie jedna 
tylko Rosja, wy walczy ■ zwycięstwo. '/oj ska sojusznicze, wśród nich i polskie, 
zadadzą na Zachodzie, lub na południu, czy północy ciosy, które ostatecz­
nie rozstrzygną o losach o j nyITiech ci, co tak skwapliwie krytykują, lub
wyrażają swe niezadowolenie pamiętają, że wojnę tę wygra również W.Brytanja
i Stany Zjednoczone, a oba te państwa są nietylko naszymi sojusznikami, liecz 
także wypróbowanymi towarzyszami i przyjaciółmi".
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iCojafjerenci ja g en ?  S i k o r s k i e g o  z  m i n .  Ede.ne.mc.

W d n i u  3 m a r c a  '... r  . g a n t S i k o r s k i  o d b y ł  n a r a d ę  z m i n .  '3d enem.  Na n a r a d z i  
b y ł  o b e c r y  a m b a s a d o r  W . B r y t a n j i  p r z y  r z . ą d z i e  R . P .  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l  
P o r e i n g  Or f i n e .

U c h w a ł y  „Rady.  Mi n i  a t  r  ów -
' i  d n i u  5 b .m* o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  P o l s k i e j  Rady M i n i s t r ó w  p o d  p r z e ­

w o d n i c t w e m  g e n e r a ł a  S i k o r s k i e g o ,  P r z e d m i o t e m  o b r a d  b y ł y  n a p ł y w a j ą c e  o s t a t ­
n i o  t r a g i c z n e  w i e ś c i  z K r a j u  o nowych  z b r o d n i a c h  n i e m i e c k i c h .  P o w z i ę t o  
s z e r e g  u c h w a ł ,

G_en.er.a3: Siko:^ski ._o. ._kp.ni_eczności .  s c  1 i da r _nc śe i_wś ród__s . o j us_zni.kp.w_s.
G e n e r a ł  S i k o r s k i  p r z e m a w i a j ą c  n a  z e b r a n i u  m i ę d z y a l j a n c k i e m  w L o n d y n i e  

o ś w i a d c z y ł ,  z e  j e d n o ś ć  s p r z y m i e r z o n y c h  j e s t  a b s o l u t n ą  k o n i e c z n o r  o i ą .  H i t l e r  
i  G o e b b e l s  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ż e  u d a  im s i ę  p o r ó ż n i ć  s o j u s z n i k ó w ,  a  t e m samem 
d o p r o w a d z i ć  dc  p o k o j u  k o mp ro m i so we go  z N i e m c a m i ,  S k ł a d a j ą c  h o ł d  o s i ą g n i ę c i a  
a r m j i  s o w i e c k i e j  g e n e r a ł  S i k o r s k i  z a z n a c z y ł ,  że  w z b u d z i ł y  one  z b y t  w i e l k i  
o p t y m i z m  o p i n j i  p u b l i c z n e j  k r a j ó w  s o j u s z n i c z y c h 0 " Ł ą c z ą  n a s  j e d n e ,  w s p ó l n e  
i d e a ł y  ~ o ś w i a d c z y ł  g e n ,  S i k o r s k i  i  n i e  w o l n o  nam s t w a r z a ć  r ó ż n i c ,  k t ó r y m  
p r z y p i s u j e  s i ę  z b y t  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  l e c z  musimy d ą ż y ć  do r e a l i z a c j i  
w i e l k i c h  f e d e r a c j i  m i ę d z y n a r o d o w y c h , "

L o.ndyn_o__pr_z£sladowap. lach w P o l  s;c_eJL
R a d j o  L o n d y n  d o n o s i -  ż e  O ś w i ę c i m  g ł ó w n e  m i e j s c e  m a r t y r o l o g j i  p o l s k i e j ,  

z a p e ł n i a  s i ę  w c i ą ż  nowymi t r a n s p o r t a m i  w i ę ź n i ó w ,  W d n i u  16 s t y c z n i a  b . r ,  
p r z y w i e z i o n o  3 t r a n s p o r t y ,  l i c z ą c e  r a z e m  o k o ł o  5 , 0 0 0  l u d z i ,  w d n i u  25 s t y c z ­
n i a  b . r . p r z y w i e z i o n e  k i l k o m a  t r a n s p o r t a m i  p o n a d .  4 . 0 0 0  w i ę ź n i ó w .  W O ś w i ę ­
c i m i u  o d b y w a j ą  s i c  r ó w n i e ż  masowe e g z e k u c j e ,  Mi ędzy  10 a  17 s t y c z n i a  b . r .  
r o z s t r z e l a n o  60 r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  z k o p a l n i  we W r z e s z c z y .  O pr ó c z  r o z s t r z e ­
l i w a n y c h  g i n ą  c o d z i e n n i e  .i: ż c ; i . r . : i  l u d z i r z  w y c z e r p a n i a ,  l u b  w s k u t e k  okruc  ie  
p o p e ł n i a c h  p r z e z  p e r s e n e l  c bu zu :  P r z e c i ę t n a  ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e n n a  w ś r ó d  w i ę ź  
n ió w w y n o s i  w O ś w i ę c i m i u  do 250 l u d z i .  Na t e r e n i e  ob oz u  c z y n n y h j e s t  o b e c n i e  
6 p i e c ó w  k r e m a t o r y j n y c h , ,

, TT L - cn d y n i e  o t r z y m a n o  wiadomość-  o nowe'm m i e j s c u  s t r a c e ń  w M y s ł o w i c a c h  
n a  Ś l ą sku* ,  P r z y w i e z i o n o  Ulu. .os i r - t r t f  o- 45 P o l a k ó w ,  k t ó r y c h  w c i ą g u  ki lku g o d z i n  
s t r a c o n o , ,

W. c i ą g u  o s t a t n i c h  d n i  l u t e g o  . y k o n a n o  .w O ś w i ę c i m i u  w y r o k  n a  60  P o l a k a c h  
z e  Ś l ą s k a .

A m b a sa d o r  R.P> w Gzung^Kingu, . . .
W d n i u  5 m a r c a  b\,r.» a m b a s a d o r  R . P ,  p r z y  r z ą d z i e  w C z u n g - K i n g u  A l f r e d  

h r  o P c n i ń s k i  wr ę c z y ł  swe l i s t y •u w i e r z y t e l n i a j ą c e  p r e z y d e n t o w i  r e p u b l i k i  
c h i ń s k i e j  .

Wystawa* o o l .s k a  w Lo n dy n  i e» . _
W L o n d y n i e  " z o s t a ł a  ' o t w a r t a  wysr .awa i l u s t r u j ą c a  r o z w ó j  i  ż y c i e  s p o ł e c z n e ,  

p o l i t y c z n e  i. go s p o d u r c z e  P o l s k i  a ż  do o s t a t n i c h  c z a s ó w .  J e d n a  z s a l  j e s t  
p o ś w i ę c o n a  ż y c i u  P o l s k i  p o d  o k u p a c j ą  n i e m i e c k ą *

RolaJ? .Q 1 .0 n j y i a m e r y k a ń s k i  e j
O- r o l i  P o  l a k ó w  w"UĆońW d a j ą  . n a j l e p s z e  w y o b r a ż e n i e  w y n i k i  o s t a t n i c h  

wyborów'  dc K o n g r e s u ,  w ku o r ych.  P o l o n  j a  a m e r y k a ń s k a  z w i ę k s z y ł a  l i e ż b ę  swych  
man d a t ów z 8 ; do ICh Po raz, p i - e r ć r z y  s t a n  New Y o r k  j  e s t  r e p r e z e n t o w a n y  p r z e z  
P o l a k a  w K o n g r e s i e .  S t a n  Contest  i  o u t  p o s i a d a  j e d n e g o  p o l s k i e g o  r e p r e z e n t a n t a ,  
a  s t a n  M i l w a u k e e - 2-  Z w ł a s z c z a  > o s t a t n i m  wypadku  s ukces .  P o l o n j i  a m e r y k a ń s k i e  
j e s t  z n a m i e n n y ,  g dyż  P o l a c y  ż y j ą  w tym s t a n i e  r o z p r o s z e n i  w ś r ó d  l i c z n e j  
L u d n o ś c i  p o c h o d z e n i a  n i e m i e c k i e g o „
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- .  ̂ PRONT ROSYJSKI.

Ofe.n^wa;_sw?_ie^ka ,na_j)6_łń_o-ę_y__i__froncie_ś.rodkpu.^kd..
- -Ofensywa s o w i e c k a  na  p o ł u d n i o w y - z a c h ó d  od Rżewa r o z w i j a  s i ę  w_! s źybk im 

t e m p i e l  - S p e c j a l n y  k o m u n i k a t , wydany w . dn i u  >6 . I I I .  .wieczorem w M o s k w i e , d o ­
n o s i  o ' w i ę l k i e m  z w y c i ę s t w i e  w o j s k  c z e r w o n y c h  na  f r o n c i e  ś rodkowym,  g d z i e  
z a j ę t o  m i a s t o  Gż ac k ,  l e ż ą c e  h a . g ł ówne j  l i n j i  k o l e j o w e j  Moskwa-Smolensk .
Gżack b y ł  j ednym z n a j l e p i e j  u f  or t y  f i l cowanych punktów,  na  f r o n c i e  środkowym.  
Wo j s k a  s o w i e c k i e  z d o b y ł y  t am w i e l e  s p r z ę t u ,  k t ó r e j  p r z e l i c z a n i e '  t r w a .
Gżack p o ł o ż o n y  w o d l e g ł .  70 m i l  cd 'Moskwy- s t a n o w i  b a s t j o n  o ch r on ny  od 
p ó ł n o c o - w s c h o d u  d l a  ważnego w ę z ł a  k o l e j o w e g o  Wi.aźma, k t ó r y  j e s t  o b e c n i e  
z a g r o ż o n y  p r z e z  r u c h  o s k r z y d l a j ą c y  woj sk s o w i e c k i c h .  J e d n ą  l i n j ą  ■ z a o p a t r z e ­
n i a  Wiążmy, j e s t  l i n j a  k o l e j o w a  ze S m o l e ń s k a .  D a l e j  na  p ó ł n o c  c i ę ż k i e  w a l k i  
t o c z ą  s i ę  na. p r z e d m i e ś c i a c h  S t a r e j  R h s ś y .  ,

K om u ni k a t  s o w i e c k i  z .  dnia.  8 , 1 1 1 .  s t w i e r d z a ,  że z a g r o ż e n i e  Wiazmy z n a c z ­
n i e  w z r o s ł o .  Armja  czerwona,  u d e r z a  na. Yiaźmę z t r z e c h  s t r o n s  p r z e z  wyrwę 
u c z y n i o n ą  po  z a j ę c i u  Gżacka  w k i e r u n k u  l i n j i  k o l e j o w e j  Rżew-Viaźma,  d r u g a  
ko l umna  posuwa  s i ę  z p o ł u d n i a ,  a  t r z e c i a  z O l e n i n a ,  l a  o s t a t n i a ^  j a k  do-^  
n o s i  k o m u n i k a t  s o w i e c k i ,  z a j ę ł a  po  z a c i ę t y c h  w a l k a c h  6 n i e m i e c k i c h ,  p unk t ów
opo ru  o .

Z a c i ę t e  w a l k i  t o c z ą  s i ę  n a - z a c h ó d  i  . po łu dn i owy- zachód ,  od G ż ac ka .  Pod 
nap  or em s i ł  s o w i e c k i c h  Niemcy w y c o f u j ą  s i ę  p o s p i e s z n i e *  _ /

S p e c j a l n y  k o m u n i k a t  s o w i e c k i ,  wydany w d n i u  8 . I I I .  w i e c z o r e m , d o n i o s ł  
o z a j ę c i u  s t a c j i  i  m i a s t a  Syczewka  na p ó ł n o c  od Wiążmy.  Walka o t o  m i a s t o  
t r w a ł a  p r z e z  2. d n i ,  8 . 0 0 0  Niemców p o l e g ł o .  B o l s z e w i c y  z d o b y l i  310 ozołgow 
o r az  z n a c z n ą  i l o ś ć -  s p r z ę t u  w o j e n n e g o .  Z d o b y c i e  Sy cz ew ki  z a g r o z i ł o  j e s z c z e  

'■ ' bardz ie j '  o s t a t n i e j  w i e l k i e j  b a z i e  n i e m i e c k i e j - W i ą ź m i e *
K o m u n i k a t - n i e m i e c k i  t w i e r d z i , że Syczewka  z o s t a ł a  ewakuowana b e z  w a l k i .

. Y/e d ł u g  d o n i e s i e ń  ż Moskwy-z d n i a  9 b . m .  o d d z i e ł y , k t ó r e  z a j ę ł y ^  Sy czewkę 
z n a j d u j ą  s i ę  w p o ł o w i e  d r o g i .  z. Rżewa do 'Wiążmy,  W Syczewce o p r óc z  310 c z o ł g i  
R o s j a n i e  z d o b y l i  7 s a m o l o t o w ,  40  d z i a ł ,  250 k a r a b i n ó w  maszynowych,  22 p a r o ­
w o z y , .  215 wagonów k o l e j o w y c h  o r a z  w i e l e  p o c i s k ó w ,  naboi ,  i  i n n e g o  s p r z ę t u
• 'wojennego.  • ’ . , .

Komuni ka t  s o w i e c k i  z d n i a  9 b . m ,  d o n o s i  o z a j ę c i u , n a  p o ł u d m o w o - z u c h o d  
od S y c z e w k i , d u ż e j  m i e j s c o w o ś c i ,  k t ó r e j  nazwy n i e  p o d a j e  i  ^ z l i k w i d o w a n i u  

■' g a r n i z o n u  n i e m i e c k i e g o .  Woj ska  t e  z n a j d u j ą  s i ę  w ^ o d l e g ł o ś c i  20 km. od 
Wiążmy, Niemcy s t a r a j ą  s i ę  wy cof ać  g a r n i z o n  z .Wiążmy z an i m Rosjanie o d e t n ą  
• o s t a t n i ą  "drogę.Tod wr o t u  do S m o l e ń s k a .

. Da l e j  na p ó ł n o c . c i ę ż k i e ' w a l k i  t o c z ą  s i ę  o S t a r ą  R u s s ę .  Z e s t r z e l o n o  
11 s amolo tów n i e m i e c k i c h * '  "

. W o j s k a . m a r s z . Timosz-enlci r o z p o c z ę ł y  nowe u d e r z e n i e  pomi ędzy  j e z i o r e m  
I l m e n  a  Ła d o g ą .  Na po łudn i owym b r z e g u  j e z i o r a  ' I l m e n  w o j s k a  czerwone  z a j ę ł y  
s z e r e g ,  a f  er t y f  ikowanych.  pozy cj  i  n i e m i e c k i c h .

0_dc_ińek Or_ze_łn?r _iańsk--Kur_skv_ ■ . ■
". Woj Ska- *sówieckie  r o z w i j a j ą  manewr o s k r z y d l a j ą c y  na  o d c i n k u  O r z e ł -  

B r i a ń - s k , - Ź r ó d ł a  ' n i e m i e c k i e  mówią o r  o z p o c z ę c i u  nowego,  gwa ł t own eg o  n a t a r c i e ,  
s o w i e c k i e g o  na. O r z e ł ,  do k t ó r e g o  u ż y t o .  7 d y w i z j i  p i e c h o t y  o r a z  k i l k u  odd.zic 
p a n c e r n y c h *  , _ .

Wal ki  w r e j .  O r ł a  są  n i e z w y k l e . k r wawe . P o ł u d n i o w e  s k r z y d ł o  t w i e r d z y  
O r z e ł  j e s t  n i e z w y k l e  s i l n i e  umocni o n e . ' L i n j ą  f r o n t u  z a c i e ś n i a  s i ę  c o r a z  

. b a r d z i e j  d o o k o ł a  m i a s t a ,  k t ó r e  s t o p n i o w o  j e s t  ewakuowane.
D a l e j  na p o ł u d n i e  w o j s k a  cze r wone  z b l i ż a j ą  s i ę  do l i n j i  k o l e j o w e j  

Kono t op- Br  i a ń s k *  Cof a j  ące  s i ę  o d d z i a ł y  woj s k  n i e m i e c k i c h  w ys a d z a j  ą mosty 
o r a z  n i s z c z ą  d r a g i ,  c e l em  o p ó ź n i e n i a  m a r s z u  w o j s k  s o w i e c k i c h .   ̂ , .

Na zachód  od Lgowa b o l s z e w i c y  z a j ę l i  kxlka.  m i e j s c o w o ś c i .  Niemej7 p o n i e ś l i ,  
d o t k l i w e  s t r a t y .



Komunika ty n i  ernieo'ki e  d o n i o s ł y ,  o z a j ę c i u  « er  egu mrej  scow s , xa n;

1 i f d f  S t S e i S l  ł S o d i i « t | " d o " y o i a  C h a m c a  O ddz ia ły
n i e m i e c k i e  . z n a j d u j ą . s i ę  w o d l e g ł .  za^ | . ^ e 1 f  ̂  ' ° L n a 0 z i r ^ e T z a ^ f b . 3 5 u

^ ^ ś s r ^ ?  ?  w l "
d o t y c h o a a a o ^ y C h w a ł k a c h 1 p o n i e ś i L o n i ^ c i ę ż k i e  s t r a t y  za równo w l u d z i a c h ,  j a k

1 * & 8 M a T l « Z £ S  lUettlk,i. .  »
f ^ h t a k i ^ p i e c h o t ^ n i e m i e . ó k i e j ^  i  s i l  p a n c e r n y c h .  Równie  z a c i ę t e .  w a l k i  t ó c z g  
s i ę  na  z a c h ó d  od Rostov/a  i  -w r e j .  T a g a n ro g u .

Stą : lin^mar^zaiki^m_sOT;iec .k_jm^ 7 0 s t a ł  mianowany mar sza  i k i e m  Związku. .

^ i m a m i ' 1 °* iacOTy’ 'a n l e
p la n ó w  s t r a t e g i c z n y c h .

AS l o t n i c t « ^ n i e m i e c k i e g o  w z d ę t y j f i  ^
Mjr . Hahm, a s  l o t n i c t w a ;  niemie.dk l e g o ,  z o s t a ł  s t r  ącony p r z . *

s o w ie c k i c h  i  w z ię ty  -do n ie w o l i*

/O g ó l n a _ ° £ e r r a_sy_tipacJi.o__ . . _  v,qr,v odnim London s t w i e r d z a ,  że , H i t l e r

V X H S S T

■ i 2 i e “ « M e " d ^ ł r S y " ” 5b*«»?» J S a ^ i i ' t i ’ t j l e l ^ T d l a

r o b o t  ikow. cudz oz i  emski  ch  i  - s t a i -  |  , v rog a  p o s t a w a  r o b o t n i k ó w  c u d z o -
n i e m i e c k i c h  w k i a j a c h  o k u p o ^ . c h .  _ J . e d r a ^ e  _ yi oga p ^  b a r d z o  n i e b e z -
ziemców 'sy m ag a  z w i ę k s z e n i a  o n i e m i e c k i e j  u k r a j a c h  okupowanych

| ^ z “ r z K n d l  f  J £  vymaf

? - S t & i ? e Ł^ e “ ^ s r i y p  g i . s ^ r ś s s ś ^ Ł - .  ■granic Kiemiec musi maec r n ę c e j  w o j s k a  « pierwszy j
1 t e g o , ż e  z n a j d u j e  s i ę  on w z n a c z n i e  n a p r z ó d
na półnopnym^froncie, hatomiast pa^poiT^niu^p^zęszll^do^deiensywy^^^

5 Ś % 8 T K « 5 S  s ^ r  egu  n c | c h  m o s t ó w ^  J e j  J e o e . ^ g ,  t o ^ c  , 
z d a n iem  A n k a ry ,  p r z y g o t o w a n i a  do w i e l k i  j 7Qisk s o w i e c k i c h  byłyby p o w a ż n ie  
1943 r o k u .  W tym wypadku l i n j e  M S S f t o  z n i c z y  z r e -
z a g r  o ż o n e , a Ros j  a n ie ,  ™ ^ i e l i  y z r  0 i c  p o ł u dniowym. Omawiaj ąc a k c j  ę 
zygnowaó ze swych g łów nych  b a z  na i r o n c i e  p o * u a  _ .y , ż e l i  t e  d z i a ł a -
s o w ie c k ą  na f r o n c i e  s*odkowym, ^ n k a r ^  l i e m i e c k i i  w r e j .  L e n i n g r a d un i a  o f e n s y w n e - b ę d ą  s i ę  n a d a l  r  ozwi j  a l y ,  -woj  ska. n i e m i e c k i
i  W 6 łch o w a  z o s t a n ą  b a r d z o  p ow azn ie  z a g r  o z o n e .

' ' «
P r o d u k c j ą  sow-iec^ą*. . . qnwt e c k i  -przemysł  l o t n i c z y  w p o ró w n a n iu

"Prawda"  m o sk iew sk a  p o d a j e , ze - „ r n q+ n r o d u k c i i  o 7 5 ^ .  P r o d u k c j a  
7 r o k i e m  1941 w y k a z a ł  w r o k u  u b i e g ł y m  w z r o s t  p r o d u k c j i  o fo,,. z r oKieiu i . ju  Tn/t i „ńmnip? 7 m anzn ie  w z r o s ł a ,tanków  w p o r ó w n a n iu  z ro k ie m  1941 r ó w n ie ż  z n a c z n i e
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FRONT AFRYKAŃSKI.

Nieud.ana_o fe ns y w a Rommla,
W dniu 6 b,m» o suicie nastąpił silny atak woj sk Rommla na linji 

Maret, w którym udział wzięły duże formacje czołgów oraz piechota. Atak 
poprzedziły przygotowania artyleryjskie. Pierwsze uderzenie było przepro­
wadzone na południowym skrzydle brytyjskiem, a drugie na środkowym odcinku 
tego frontu. Oba uderzenia zostały odparte z ciężkiemi stratami dla nieprzy 
jaciela zarówno w ludziach, jak i w c-zołgach. Na jednym tylko odcinku po­
łudniowym, podczas walk, zniszczono conajmniej 21 czołgów niemieckich. 
Straty sojuszników są nieznaczne. Kair podkreśla, że uderzenie Rommla 
jest pierwszem ofensywnem przedsięwzięciem od chwili klęski niemieckiej 
pod El Alamein, .

Według doniesienia kwatery.głównej wojsk sprzymierzonych w Afryce 
północnej z dnia 8 b.ro, atak niemiecki na pozycj e brytyj skie przed, linją 
Maret został ostatecznie odparty, przy ozem nieprzyjaciel stracił conaj- 
mniej 33 czołgi. Wojska gen. Montgomery nie poniosły w tej bitwie żadnych 
strat w czołgach.

Bitwa rozpoczęła się w dniu 6 b,m0 i składała się z 6 ataków pomiędzy 
Medinin a Maret. Pierwszy atak nastąpił rano od południowego-zachodu,drugi 
pra/wie jednocześnie od południa. ¥ dwie godziny później koło godu. 9.30 
nastąpił nov\jy atak od północy. Około godz, 18.30 nieprzyjaciel rzucił do 
ataku conajmniej 1.000 żołnierzy i 30 czołgów w rej. na zachód od Medinin. 
Ataki' zostały odparte, a nieprzyjaciel zmuszony do wycofania.

Według komunikatu z dnia 9 wojska Rommla znajdują się w odwrocie., 
w kierunku swych stanowisk obronnych, na zachód od Medinin. Lotnictwo , 
sprzymierzonych atakowało kolumny Rommla, posuwające się wąskim górzystym 
wąwozem, stanowiącym osłonę linji Maret.

Korespondenci wojenni w Afryce wyrażają pogląd, że ataki Rommla sta- 
now/ią rozpaczliwą próbę uniknięcia potrzasku,'

Sprawozdawcy frontowi wypowiadają zda.nie, że główną słabością Rommla 
jest brak osłony artyleryjsklej, Rommel nie posiada dostatecznej ilości 
dział. Jak dotychczas wysiłki Rommla okazały się bezskuteczhe. Jego natarci 
na północy zostało powstrzymane, Miał on największe Szanse na odcinku 
środkowym, ale utracił je bezpowrotnie. Dzięki dobremu rozkładowi sił VIII- 
armji oraz artylerji, która w odpowiednim momencie znajdowała się na stan 
wiskach, załamał się atak Rommla. na południowym odcinku»na linji Maret,
Aby zwyciężyć Rommel musiałby jednak mieć więcej wojska i większy • teren, 
na którym mógłby swobodnie operować. W ostatniej jego ofensywie na odcinku 
południowym poważne straty poniosły: 21-sza, 10-ta i 15-ta dywizje pancerne 
oraz 90-ta lekka.

In n e__ od c_i t iki_fr_ontu»_
7/ północnym Tunisie odrzucono atak nieprzyjacielski o 10 km. na zachód 

;ćd Sedżenan. Wzięto do niewoli kilkuset Niemców, Bardziej na południe 
w rejonie Beja wojska sprzymierzone odniosły pewien sukces i zyskały nieco 
terenu.

Na środkowym odcinku linja kolejowa Gafsa-Sfax została w wielu miejscac 
przerwana przez spadochroniarzy angielskich. Komunikat francuski donosi 
o zajęciu przez oddziały francuskie miejscowości Tozeur. Miejscowość ta 
jest położona o 60 mil na wschód od Gaf.se,.

¥ ciągu osfatnich walk w Tunisie nieprzyjaciel stracił 120 czołgów, 
z tego 50 w rejonie linj i Mar et, 45 w'rej. Sedżenan i 25 pod Kasserine.

¥ śr odkoYjym - Tunisie wojska francuskie zajęły miejscowość Ousseleia, 
Również przełęcz Faid została prawie całkcwicie oczyszczona z wojsk nie­
przyjacielskich.
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9D z j. ahabn ość. 1 o t n i c s k a  w b a s e n i e  M. Sródz.iemncgo.j.
" Admi r a l i c j a  b.ry"tyj ska  do n o s iT  ze  a n g i e l s k i e  ł o d z i e  podwodne z a t o p i ł y  

n a - lL S r  óuziemnem 7 -statków zaopa trzen iow ych .  " o s i % a  9 d a l s z y c h  u s z k o d z i ł y .
L o tn ic tw o  sprzym ierzonych ,  a ta k o w a ło  p o r t y  w T u n i s i e ,  B i z e r c i e ,  Gabes ,  

u m ocn ien ia  l i n j i  Marat  o raz  t r a n s p o r t y  n i e p r z y j a c i e l s k i e . '
'W d n iu  5 h . -mo'  w d z i e ń ,  am eryk ań sk ie  f o r t e c e  l a t a j ą c e  bombardowały 

Messy-nę* J e d n o c z e ś n i e  b r y t y j - s k i e  bombowce to rpedow e z a a ta k o w a ły  konwój 
n i e p r z y j a c i e l s k i  pom iędzy . Tunrsem a S y c y i j ą .  4 s t a t k i  z a t o p i o n o ,  a in ne  
uszko d zo no .  S t r ą c o n o  rów n ież  2 sam olo ty  " o s i " .

■'W nocy z 5 na 6 ,1 1 1 ,  dokonano s i l n e g o  n a l o t u  na N e ap o l ,  w z n i e c a j ą c  sae ic  
pożąrówt, J e d e n  bombowiec b r y t y j  s k i  n ie .  w r ó c i ł .

ERONT ZACHODNI.

1.°Ifibardowani^ H a m b u r g a . ■
W nocy z 5 go ii 4 b ,m 0 o.ombowce b r y t y j s k i e  dokonały  c i ę ż k i e g o  n a l o t u  r a  

Hamburg o raz  na in n e  o b je k ty  w zachodnich.  Niemczech.  10 bombowców a n g i e l s k i  
n i e  w r ó c i ł o .  Komunikaty n i e m i e c k ie  p r z y z n a j ą  s i ę  do w i e l k i c h  szkó d ,  spowo­
dowanych p r z e z  -bombardowanie- R-»A\.3?.-u<».

Tej samej nocy wy ś l iwce,  b r y t y j s k i e  p r z e p r o w a d z i ł y  l o t y  p a t r o l o w e  nad 
kra-jami 'okupowanymi* Koło wybrzeży Holandj  i  z e s t r z e l o n o  1 bombowiec 
d i  en d ec k i , -  ■■

C i£żki,-_atak . d y i e n n y  ha_I:rjęiy_.okupioyp._ne,,_
W d n iu  4 .-b,ma l a t a j ą c e  f o r t e c e  am erykańsk ie  d o k o m ły  c i ę ż k i e g o  a t a k u  

dz ien n ego  ha .ważny w ę ze ł  k o l e j  o.wy w Ham oraz  s t o c z n i e  w Rot er  dam ie .  Obr ona 
p r z e c i w l o t n i c z a ,  by ł a  .b a rd z o  s ł a b a .  D op ie ro  w drodze po w ro tn e j  sam olo ty  
a m erykańsk ie ' . - zos ta ły  . zaa takowane  p r z e z  s i l n e  f o rm a c je  myśliwców n ie m ie c k ic h  
W wyniku w a lk ,„ z e s t r z e lo n o  14 samolotów n ie m ie c k ic h . .  S t r a t y  am ery kań sk ie  
w y n io s ły - •& maszyn, ; .

,;r gamym c z a s i e  bombowce a n g i e l s k i e  a tako w a ły  l i n j e  ko le jow e  i  - o b j e i
w Le Mans i  w V a le n c ie n n e s  we- F r a n c j i .

ku t  k i ^ n a l  o t  u na__B_er_lin,_
Pod czas  o s t a t n i e g o  n a l o t u  n.. B e r l i n  poważne u s z k o d z e n ia  o d n io s ły s  

z ak ła d y  " R e i n m e t a l " , z ak ła d y  - 'Opel",  l o t n i s k o  'w T em pelhof , d o rce  to w a ro ­
we oraz  w ie le  in n y ch  objektówp N a lo t  spowodował duże s t r a t y  w l u d z i a c h .
486 osób cyw i lnych  p o n i o s ł o  ś m i e r ć ,  a 377 z o s t a ł o  c ię ż k o  r a n n y c h .

W i_ęlk i_na lq t  _na, E s s e n .  - .: " ,
W nocy z d n i a  5 na 6 .1 1 1 ,  e sk a d ry  R „A ,B ,-u  dokonały  in tensyw nego  n a l o t u  

na  E s s e n ,  n a jw ię k sz y  ośrodek, n i e m ie c k ie g o  p r z e m y s łu  wojennego .  Nd m ia s to  
s p a d a ł  p r z e z  40 m inu t  n i e u s t a n n y  g ra d  bomb.. Zrzucono 150 bomb 2 - tonowych, 
. s e tk i  m n ie j s z y c h  bomb k r u s z ą c y c h ,  o raz  t y s i ą c e  bomb z a p a l a j ą c y c h .  S i l n e  wy­
buchy n a s tęp o w a ły  j e d n e  po d r u g i t h .  O s t a t n i  n a l o t  na E sse n  m i a ł •miej  see
w d n iu  13 s t y c z n i a  b , r ,  14 bcr.bo .ców b r y t y j s k i c h  n i e  p o w r ó c i ł o .  Z a ło g i
p o l s k i e ,  k t ó r e  b r a ł y  u d z i a ł  w tym r a i d z i e  z o s t a ł y  p o w i ta n e  p r z e z  g e n e r a ł a .  
S i k o r s k i e g o .

R a d j n n i e m ie c k ie  p r z y z n a ł o ,  że n a l o t  na E sse n  spowodował w i e l k i e  szkody 
K oresponden t  " A s s o c i a t e d  Dr-css" p o d a j e , że j e d n a  z bomb m u s i a ł a  t r a f i ć  
w j a k i ś  w i e l k i  s k ł a d  a m u n i c j i ,  gdyż wywołała  wybuch o n ieb y w ały ch  r o z m i a r a c ’ 
Słupy dym.u s i ę g a ł y  1 .5 00  W m i e ś c i e  p o w s ta ło  w i e l e  pożarów.
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B omb ar  d o d a n i e  Lor . ie .n t  i B i e s | . ,  , . ^ w d z i e ń  . c i ę ż k i e g o
"  “  Am "er y k~ń  sk  i  e f o r t e c e  l a t a j ą c e  d o k o n a ł y ,  w d n i u  Li T+ n - s t a c i i
n a l o t u  n -  b " Zy n i e m i e c k i c h  ł o d z i  podwodnych  *  L o r i e n t  i  B r e s t .  A ta k  n a s t ą p i 4
/  ń  g o d z i ć  po n : , l o c i e  no S o s e n .  W L o r i e n t  w zn ie co n o  w r e l k : ' . p “ ^ o t c e  
w y s o k ie g o  n a p i ę c i a  o r a z _z n i s z c z o n o  p e w ie n  m o s t .  2 m y s l i n c  
cimGTykci.iis k i 0 niG p o v v r o c i iy » f , "D-noa-f

B a rd z o  z a d a w a l a j ą c e  w y n i k i  0 3 / f n l Sł ° ”  f 0 I t e c e  a m e r y k a ń s k ie

m i e c k i c h .

C i& z k ie  b o m b a r d o a a f l i |  K o r y m b e r | i .  e s k  b0rab0v,0 ów b r y t y j s k i c h  d o k o n a ły

c i ę ż k i e g o ^ n a l o t l f  n°a M L g ę  o r a z  obj e k t y ,  Z a g J £ n „ e , 

” f e ! e  i ° z a p a l a j  ą c y c h ,  7 maszyn b r y t y j s k i c h  n i e  po w ró c i

ł °* K om unika t  n i e m i e c k i  p r z y z n a j e ,  że b o m bardow an ie  F o r y m b e r g i  spowodowało

L a T a r f e j n e g o  - o - y c h - s o o j a .

h f ł f y / k b l e i o w y o l f  motorów B i e s l a ,  f a b r y i
:  :  ° e z a k ł a d y  z b r o j e n i o w e .  S i l n e  p o ż a r y  z o s t a ł y  ™ ° n e  w
p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  p r z e m y s ło w e j  m i a s t a ,  W c z j s c i  po  n 
zaobserw ow ano s z c z e g ó l n i e  s i l n ą  e k s p l o z j ę  o r a z  m e l e  p o z a r o w .

N a l o t  na  Norymbergę b y ł  popr  zedzony  l ą i d e m  d z ie n n y m ,  dokK a l o t  n a  K o ry m b irg ę  b y ł  p o p r z e d z e n i , r a r a e m  o z ren n y m ,  $>**
4 - s i l n i k o w e  bombowce a m e r y k a ń s k i e  i  " M o s k i to  a n g i e l s k i e  n &
r z e c e  Ems w N ie m c z ec h .  . . .  _ + wn  qTlT 7Vm\e r  z one's o nad  Nieme ar:W c i ą g u  24- g o d z i n n e j  d z i a ł a l n o ś c i  l o t n i c t w a  " P r z y m i e r z o n e g o  ^  g ^

i k r a j a m i  eJ 26 s am olo tów  m y ś l i w s k i c h ,W tym samym c z a s i e  Niemcy s t r a c i l i  conajmu-t-j
z e s t r z e l o n y c h  w w a l k a c h  p o w i e t r z n y c h .

DALEKI Y/SCHOD,

W i e l k a _ k l ę s k ą  j a p o ń s k a J r o ł o  Nówei  £ w i n e i ^  t h u r a 0" ^  l o t n i c t w o  a u s t r a -

; j s l r f ^ r ^ a S e eS ł f £ f ł f  5 < £ j°  £ iS f  ój
d a j ą c y  s i ę ,  z 10 o k rę tó w  w o je n n y c h  A ^ g ^ Ó o l o I n i L z y  j S o ń s g c h ^  
i  12 s t a t k ó w  na  k t ó r y c h  z n a jd o w a ło  s i ę  I b . u u u  z o i r u j x  y j n w ł a s n e

S S S 1 t - S o “  r m y ś S c e ! CK l ę s k °  t a ° b ę d z i e  m i a l a ’ d e o y d u jg o y  wpływ 

" a  SA n k a r a ^ w y r a ż a ^ z d a n i e / ż / s u k c e s  s p r z y m i e r z o n y c h  n a  M orzu  Blsmar  ,oka

w— na

Aus t3f &X j ę O i i T r - «  A-rifVniT’a ( innos in  Ż6 p o d c z a s  3’t  &kuKomunikat  g łów ne j  k w ate ry  g e n .  Mac A r t h u r a  d o n o s i  * z e ^ u u
i / • *v,„ ąi-j n o t\/t "Ri smar c k a  Ameryks*nie s t r a c i l i  t y l k o  ~ *na  konwoj j a p o ń s k i  na M . t f i s m a r j p i e r w o t n i e  p o d a n o /

ze  136 maszyn a t a k u j ą c y c h ,  J a p o ń c z y c y  102 / n i e  oo u^k p i e i
z o g ó l n e j  l i c z b y  150 o . .  . .  i o-nnriqki e i  n a  M .B ism arcka

Omawiając o s t a t n i ą _k l ę s k ę  z a d a n ą  1 ■ e? d z i ł , że u ł a t w i  ona n i  e s  ł y  cl
znany  r z e c z o . z  nawca w ojenny  m j r .  E l l i o  , . l o t n i c t w o  s o j u s z n i c z e  n i e
n i e  a t a k  s p r z y m i e r z o n y c h  na  p o r t  R a b a u l .  1 igdy  . x h  s t r a t ,  p o d k r e ś l i
o d n i o s ł o  t a k  w i e l k i e g o  z w y c ię s tw a  k o s z te m  t a k  m in im a m y o n
m j r .  E l l i o t .
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IMPERJUM BRYTYJSKIE.
Mowajmin. Alexandra,_

Pierwszy loro admiralicji brytyjskiej, Alexander, wygłosił dn.3.III. 
w parlamonci. przumówicnio, w ktorcm stwierdził, żc w pierwszej fazie 
wojny niemieckie łodzie podwodne oporowały przy samych brzegach W.Bry­
tan j i i Am.ryki. Obecnie jednak, dzięki Systemowi konwojowania, ataki nio- 
mi' ckich CJ-Bootów koncentrują się przeważnie ■ ha środkowym -Atlantyku, 
gdzie stosują w akcji system drugich patroli. W walce z łodziami Rzeszy 
równe zasługi położyła flota,- nawodna, jak i lotnictwo. 'Około połowy ata­
ków, p|zoprowadzonych w ciągu' ubiegłego roku na U-Booty dokonane było 
przez lotnictwo,^Min, Alexander podkreślił, że w najbliższej przyszłości 
należy się liczyć z okresem ciężkich walk, niepowodzeń i poważnych strat.. 
Jeżeli chodzi o straty, wyrządzono_przez'nieprzyjacielską tampan ję podwod­
ną, to okres ostatnich trzech, miesięcy dał wyniki więcej niż zadawalająco,. 
Straty tonażu brytyjskiego w okresie od 1 grudnia do 28 lutego b.r. w ' 
porównaniu z tym Samym okresem poprzedniego roku,.są bez porównania mniej­
sze. Rzesza nadal buduje, więcej łodzi podwodnych, niż wynoszą jej straty, 
locz stosunek tonażu zatopionego w porównaniu z tonażem wyprodukowanym 
przez nią,stale się zmniejsza.

Omawiając sprawę wysłanych kohwóji, min- Alexander stwierdził, że 
konwoje wysyŁano do Rosji kosztowały W.Brytanję: 2 krążowniki, 10 kontr- 
torpcdowcow, 6 innych statków wojennych., oraz pewną ilość okrętów handlo- 
-wych. Konwoje do Malty kosztowały flotę brytyjską: 3 krążowniki,
9 kontrtorpedowców, 2 lotniskowce oraz szereg statków handlowych.Podczas' 
przeprawy konwoju desantowego do Afryki, jako eskorta szła największa 
ilość lotniskowców, jaką dotychczas spotykano jednocześnie w jednej ope­
racji na morzach świata. Konwoje do Afryki dostarczyły ponad 1 miljon ton 
.rożnego zaopatrzenia, sprzętu i żywności oraz przewiozły pół miljona 
wojska. Straty floty brytyjskiej od początku, wojny wynoszą - 5 miljonów 
ton zatopionego i 3 mil jony ton uszodzonego tonażu, wliczając w to straty 
w konwojach'do Rosji, lecz. nie uwzględniając strat w  wojnie-z Japonją.
Straty floty wojennej w krążownikach' zostały całkowicie pokryte nowemi 
jednostkami,. Plota brytyjska-posiada 'obecnie o wiele więcej kontrtorpe­
dowców i łodzi podwpdnyćh, niż posiadała ich prze-d' rozpoczęcięm'wojny. 
Stocznio W.Brytanji zbudowały od początku wojny ponad 9-00 okrętów wojen­
nych, do czego dochodzą jeszcze okręty handlowe-, przerobiono ostatnio na 
okręty wojenne po.mocnicz:e oraz nowy typ okrętów - korwety. Akcja uzbra­
jania _ okrętów _handlowych prowadzona jest na wielką skalę, 8.300' bry­
tyjskich i sojuszniczych okrętów handlowych zaopatrzone zostało w  działa' . •/ 
obronne. Co do budownictwa okrętowego, to w roku 1942,zamierzony .plan 
został całkowicie wykonany. Gdy przygotowywano konwój 'desantowy do Afryki 
300 okrętów zostało przebudowane na prowizoryczne lotniskowce, pływające . 
warsztaty, tankowce i t.p. Ryzjko i nicbezpieczeństwo, na jakie będzie 
wystawiona flota_w czasie akcji defensywnej na brzegi nieprzyjacielskie 
będzie j.szczc większe, niż w dotychczasowych operacjach. Min.Alexander 
zakończył swe przemówienie stwierdzeniom, żo wszelkie restrykcje w odnie­
sieniu do floty zostaną przeprowadzone w związku z koniecznością przepro­
wadź nia w najbliższej przyszłości akcji ofensywnej.
^dbujłowa_L£ndy nu. '

Jak przewiduje departament odbudowy - po wojnie będzie musiało być wy­
budowane w Londynie 100.-000 domów. Koszty budowy wyniosą 30.000,000 funtów,

S f i o t y _ b r y t y j >skie.j_piod1oza's_węjnyj_ . \
_ W Izbie Lordow podane zostały "straty floty brytyjskiej podczas wojny, 
eynoszą oneg 5 pancerników? 7 lotniskowców? 25 krążowników? 15 krążowników? 
przerobionych z okrętow handlowych? 95 kontrtorpedowców? 41 łodzi podwodnych.

korwet? 156 trawlerów? 22 stawiacze min? 5 monitorów? 3 okręty przybrzeżne 
i szereg innych mniej szych jednostek0 .
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STANY Z JEDNOCZ ONE.

Amba_sad_or_ U.S_.A._w_M£s^^e_o^niiejwdz_iig_c-znpśJci__So_-wi_e_tów<=
Radjo Ankara podało treść" oświadczenia■ambasadora amerykańskiego w 

Moskwie adm. Standley a, który niedawno powrócił z Waszyngtonu. Ambasador 
Standley w wywiadzie, udzielonym, przedstawicielom prasy anglo-amerykańskiei 
w Moskwie oswi-adęzyłs!!Od chwili mego przyjazdu do Rosji pilnie szukam w 
całej pr as ie ̂ s owieckiej sław- wdzięczności za pomoc i sprzęt wojenny, otrzyma­
ny od Ameryki. Nie znalazłem dotychczas ani słowa na ten temat. Odnoszę wraże­
nie, ze rząd sowiecki, chce zarówno swemu narodowi, jak i zagranicy wpoić 
przekonanie, ze sam prowadzi wojnę bez niczyjej pomocy".

Oświadczenie ambasadora Standley a. wywołało wielkie wrażenie w Stanach 
Zjednoczonych. Podsekretarz -stanu Sumner Węlles, oświadczył, że cokolwiek 
było powiedziane przez ambasador a £tandley a na konferencji prasowej było 
powiedziane bez aprobaty i bez porozumienia się z rządem amerykańsKim. 
Oświadczenie Standley a Welles i kilku członków rządu określiło, jako 
"niefortunne".

Mendel -Wilkie zaznaczył, że ostatnio szereg oficjalnych osób w U.S.A. 
złozyło, w sprawie stosunków z Rosją Sowiecką wysoce drastyczne i nieprzemyśle- 
ne oświadczenia0

M^IK._Knox o pr odukcj i am^ry_kańsk_iej_,_
Ivin, marynarki płk. 'Know, oświadczył, że Stony Zjednoc zone spuściły 

w lutym na wodę 150 jednostek wojennych, 130 handlowych! 700 łodzi desanto­
wy en. Jednocześnie wyoudowano 1,400 samolotów dla marynarki. Min. Knox dodał, 
ze stan ̂ liczebny lotnictwa marynarki wojennej został podwyższony do 27.500 
samolotow.

TURCJA,
Wy b or_y__p iiezydenta.3_.

Nowe zgromadzenie narodowe ukonstytuowało się. W dniu 8 b .m, , par lament 
dokonał wyboru prezydenta Turcji. Dotychczasowy prezydent Ismet Inónii został 
jednogłośnie wybrany prezydentem na nową kadencję. Prezydent Inonii powierzył 
misję uiworzenia nowego gabineru dotychczasowemu premjerowi Saradżoglu.
W składzie gabinetu mają zajść tylko nieznaczne zmiany.

Prąmj_er_ ̂ urc j.i_p o.dejmu j_e__ambasador,ów__anglos_a£kich,_
Pr eraj er Saradżoglu wydał przyjęcię na cześć" ambasadorów^ angielskiego 

Hugessena i amerykańskiego Steinhardta.

PRANOJAc

Niep.owo.dz.enie, akcj i_. werbunkowej_ do__Ni.emiec»_
Władze niemieckie przyznały się do niepowodzenia w akcji poboru Francuzów 

na roboty do Rzeszy, W dniu 9 b,m» termin zgłoszeń przedłużono o 24 godziny, 
.Władze niemieckie grożą jednakże Francuzom w wieku od 21 do 35 lat, że o ile 
nie zarejestrują się dobrowolnie w ciągu 24 godzin do pracy w Rzeszy, to 
będą zastosowane^wobec nich surowe kary i represje.

Tymczasem^opor Francuzów rcsniet W Lorient i Brest rzucono granaty 
ręczne, od których zginęło kilku żołnierzy. 'V La Rochelle i Rochefort znisz­
czono w kilku miejscach^linje komunikacyjne. Gestapo i policja Lavaia prze­
prowadziła znaczną ilość rewizji i aresztowań.
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‘ PRZEGLĄD PÓLTTYQZNY.

J a k  zapob i  eo gr ozb 1 ę uą.z_e j i e k  woj  ny jświątowe j  B
 ̂ W i c e p r e z y d e n t  (J. S »A * ? roń0 .Wal l ace .*  o ś w i a d c z y ł  w mowie.-* w y g ł o s z o n e j ,  

w W a s z y n g t o n i e  , źe  demokra . c j  a  j e s t  n a d z i e j ą  c y w i l i z a c  j  i  o Ś w i a t e m  r z ą d z ą  
d z i s  t r z y  d o k t r y n y  f i l o z o f i o z n e s
l /  f i l o z o f  ja.  s i ł y  nad  p r awem - k t . o r a  u z n a j e  woj  n ę  z a  r z e c z  n i e u n i k n i o n ą ,
<̂j/ ' f i l o z o f  j  a  m a r k s i z m u ,  ^ k t ó r a  s t w i e r d ź  a  n i e u n i k n i o n ą  w a l k ę  k l a s ,  i  
3 /  f i l o z o f j a  c h r z e ś c i j a ń s k a , ,  k t ó r a  od? z u c a  w o j n ę ,  u w a ż a j ą c  j ą  z a  z j a w i s k o  
n i e n a t u r a l n e  i  s z k o d l i w e ,  o r a z  g ł o s i  n i e u n i k n i o n y  . i  k o n i e c z n y  p o k ó j .
C z a s  w y k a ż e ,  k t ó r a  z t y c h  d o k t r y n  z w y c i ę ż y ,  z w y c i ę s t w o  t o  z a ś  w z na c z ny m 
s t o p n i u  z a l e ż e ć  b ę d z i e  cd n a s *  N a r o d y  d e m o k r a t y c z n e  n i e  b o j ą  s i ę  p r o p a g a n ­
dy k o m u n i s t y c z n e j  w swych k r  a j  a c h ,  o i l e  t y l k o  z d o ł a j ą  w y t r w a ć  _ r z y  i d e a ł a c  
c z y s t e j  d e m o k r a c j i .  D o p o k i  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e  b ę d ą  odczuwać  n i e d o s t a t k u  
i  b ę d ą  mi e c  p r a c ę ,  n i e  n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć ,  aby i d e e  komunizmu z n a l a z ł y  
p ą s ł u c h  w U . S . A . ,  czy WóBr-ytanj  i »  P r z y s z ł y  p o k ó j  ś w i a t a  b ę d z i e  z a l e ż e ć  
w z na c z ny m s t o p n i u  od t e g o ,  j a k  i d e e  d e m o k r a c j i  i  m a r k s i z m u - b ę d ą  
w s p ó ł ż y ć  obok s i e b i e  i  ze  s o b ą ,  . } "

. "Woj n.a w p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  n a d a l  n i e u n i k n i o n ą ,  oś i a d o z y ł  W a l l a c e ,  
j e ż e l i  p o z w o l i m y  n a  t o ,  aby P r u s y  p o n o w n i e  s i ę  u z b r o j g y ,  o i l e  nie .  p o s t ą ­
p i m y  u c z c i w i e  ż . R o s j ą  i  n i e  u s z a n u j e m y  j e j  s w o i s t e g o  r o z w o j u ,  o r a z  gdy 
w c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  6 - 9  m i e s i ę c y  n i e  z o s t a n i e .. z a w a r t y  z R o s j ą  s p e c j a l ­
ny t r a k t a t  co do z a g a d n i e ń  p.owoj e n n y c h .  P r z e z  o s t a t n i e  30 l a t  d u c h  p r u s a c -  

. - t w ą  k o s z t o w a ł  ż y c i e  c o n a j  m n i e j  30'  m i l j  o nów ' l u d z i  10 m i l j o n ó w
o k a l e c z y ł  on na  c a ł e  ż y c i e ,  a . o l b r z y m i e  b o g a c t w a  d ó b r  l u d z k o ś c i  z o s t a ł y  
z mar nowane  i  zn i szczone , - .  Duch  p r u s a c t w a  n i e  ł a t w o  b ę d z i e  z n i s z c z y ć .  M ł o ­
d z i e ż  n i e m i e c k a  s y s t e m a t y c z n i e  j e s t  z a p r a w i a n a  do b r u t a l n o ś c i ,  a  d z i e c i  
n i e m i e c k i e  wy ch o wu j e  s i ę  w b e z b o ż n o ś c i  i  w p a j a  s i ę  w n i e  p r z e k o n a n i e ,  
ż e  H i t l e r  j e s t  czems  w r o d z a j u  Boga, .  Nieżywy H i t l e r  może s i ę  s t a ć  r ó w n i e  
n i e b e z p i e c z n y ,  j a k  i  H i t l e r  ż y j ą c y ,  a  ś m i e r ć  j e g o  n i c  n i e  pomoże  w d z i e ­
l e  ;s t w o r z e . n i a  t r w a ł e g o  p o k o j u *  I r . z e c i a  w o j n a  ś w i a t o w a  s t a n i e  s i ę  w k r ó t c e  
s t r a ś z n ą  r z ę c z y w . i s . t o s c i ą p  - j e ż e l i  R o s j a  powro . c i  d o ; z a s a d  t r o c k i z m u  i  i d e i  
r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j . , j e ż e l i  d d p i ś c i m y  d o  t e g o ,  a by  R o s j a  p o ł ą c z y ł a  r ę ­
ce  z P r u s a m i  i  j e ż e l i  n i e  - p o t r a f i m y  u n i k r i ąc  b ł ę dó w ' ,  p o p e ł n i o n y c h  po  
p o p r z e d n i e j  w o j n i e .  D z i ś  r o z w ó j  ł o t n i c t w a " - z m n i e j s z y ł  n i e j a k o  r o z m i a r y  
ś w i a t a  i  r z u c i ł  p o m o s t  d l a  z b r a t a n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  k o n t y n e n t ó w ,  o r a z  
w s z y s t k i c h  narodowi .  -

, Spo tykamy s i ę  ze  z d a n i e m ,  ż e  Amer yka  ^ r a g n i e  u c z y n i ć  z P a c y f i k u  
c os  na  k s z t a ł t  w i e l k i e g o  j e z i o r a ,  do j e j  w y ł ą c z n e j  d y s p o z y c j i ,  N i e  j e s t  
t o  z g o dn e  z p r a w d ą .  Celem J * S * A0 j e s t  z a p e w n i e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  na  
P a c y f i k u  o k r ę t o m ^ w s z y s t k i c h  k r a j ó w  i  n a r o d ó w ,  co da  s i ę  j e d y n i e  o s i ą g n ą ć ,  
j e ż e l i  a o p r o w a d z i  s i ę  do c a ł k o w i t e j  k l ę s k i  J a p o n j i  o r a z  z u p e ł n e g o  j e j  
r o z b r o j e n i a . J e s t ^ t o  n a sz y m o b o w i ą z k i e m  c h o c i a ż b y  wobec  C h i n ,  I n d j i  
i  W.Bry t a n j  i , k t ó r  e d z i s  t a k p w i e l e  c z y n i ą ,  aby  pomóc S t an om Z j e d n o c z o ­
nym.  D e m o k r a c j e  mu szą  wy ka za ć  w i ę c e j  s p r ę ż y s t o ś c i  w1 s ł u ż b i e  s z a r e g o  
c z ł o w i e k a .  D l a  ^ w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  a  d l a  U . S . A *  s p e c j a l n i e ,  ' o t w i e r a  s i ę  
w i e i j o a  m o ż l i w o ś ć ,  j a k  n i g d y  w i c h  h i s t o r j i ,  w y c i ą g n i ę c i a  p o m o c n e j  d ł o n i  
k u  n a r od om ś w i a t a  w d z i e l e  odbudowy i c h  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  i  ' g o s p o d a r ­
c z e g o .  ^Nawet n i e  po  c h r z e ś c i j a ń s k u  b y ł o b y  n i e  p o d j ą ć  t e j  o k a z j i  i  n i e  
u c z y n i c  w s z y s t k i e g o ,  co p r z y c z y n i  s ię . do s z c z ę ś c i a  i  p o k o j u  c a ł e j  
l u d z k o ś c i * 11
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Wickham S t e e d  _o s_y_tuacj_i.?_
N a j w a ż n i e  j  szem w y d a r z e n i e m  m i n i o n e g o  t y g o d n i a , z a r ó w n o  d l a  n a s  

A n g l i k ó w 9 a  s ą d z ę ,  ż e  i  d l a  n a s z y c h  s o j u s z n i k ó w ,  b y ł  a t a k  l o t n i c t w a  
b r y t y j s k i e g o  n a  B e r l i n .  Ze t a k  j . e s t  ś w i a d c z y  c h o c i a ż b y  t e l e g r a m  g r a t u l a ­
c y j n y  S t a l i n a  do C h u r c h i l l a .  U z n a n i e  Niemców w y r a z i ł o  s i ę  w w y s ł a n i u  
n a  Lo nd yn  k i l k u d z i e s i ę c i u  bombowców.  L o n d y ń c z y c y  p r z y z n a j ą ,  że  b y ł a  t o  
h a ł a ś l i w a  n o c ,  a l e  h a ł a s  p o c h o d z i ł  w y ł ą c z n i e  od o g n i a  n a s z e j  a r t y l e r j i  
p r z e c i w l o t n i c z e j .  Z r e s z t ą  t ' en  n a . l o t  n i e  p r z y p o m i n a ł  n a w e t  n a l o t ó w  z 

■ r o k u  1 9 4 0 / 4 1 ,  k i e d y  p i e k i e l n y  h u k  a r  t y  1 e r  j  i  g ł u s z y ł y  c z a s a m i  bomby ,  t e r a z  
z a ś  n i e  s ł y c h a ć  bomb,  l e c z  s ł y c h a ć  n a s z e  d z i a ł a .  O b e c n i e  n a . s t a ł y  i n n e  
c z a s y .  J e d n e g o  d n i a  s ł y s z y m y  d o b r e  w i e ś c i  z a r ó w n o  z T u n i s u ,  j a k  ze  ' ' s cho­
du i  z- n a s z e j  o f e n s y wy  l o t n i c z e j  .na  R z e s z ę ,  o r a z  k r a j e  o k u p o w a n e .

W T u n i s i e  n a j c i e k a w s z y m  o d c i n k i e m  f r o n t u ,  p o  o d p a r c i u  n i e s p o d z i e w a ­
n e g o  a t a k u  Rommla,  j e s t  n a d a l  o d c i n e k  l i n j i  Mar e t • N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  
ż e  g ł ó w n a  o b r o n a  Rommla s k o n c e n t r u j e  s i ę  w ł a ś n i e  t u t a j ,  choc  może on 
w y b r a ć  w swej  a c k j  i^ ob r  o n n e j  t e r e n  s ł o n y c h  j  e z i o r  , " l u b i m o r z e .  J e d n o  
j e s t  j e d n a k  j u ż ' p e w n e ,  że  ca- ia  a k c j a . R o m m l a  ma z n a c z e n i e  j e d y n i e ,  j a k o  
d z i a ł a n i a  o p ó ź n i a j ą c e  i  że  w o j s k a  n i e m i e c k i e  i  w ł o s k i e  b ę d ą  m i a ł y  c i ę ż k ą  

- p r a c ę ,  k i e d y  r o z p o c z n i e  s i ę  o f e n s y w a  j e d n o c z e ś n i e  n a  k i l k u  o d c i n k a c h
f r o n t u .  ,
i Z a j ę c i e  p r z e z  w o j s k a  m a r s z a ł k a  T i m o s z e n k i  w i e l k i c h  p o ł a c i  / t e r e n ó w  
l i n j i  o b r o n n e j ,  k t ó r e j  o ś r o d k i e m  b y ł .  D e m i a ń s k ,  w y p a r c i e  Niemców z R ż e w a  
i  i n n y c h  m i a s t ,  j e s t  w i e l k i m  s u k c e s e m .  A r m j a  i ^ d o w ó d z t w o  n i e m i e c k i e  wy-  
daj-e s i ę  c i e r p . i e ć  n a  o s t r e  s t a d j u m  c h o r o b y ,  k t ó r e  n az wa ł by m " s t a n g r  a d i a s i s  
w y r a ż a  s i ę  z a ś  cn a  obawą p r z e s t r z e n i .

. Wobec z a m i e r  z eń  H i t l e r a  z m o b i l i z o w a n i a  l u d n o ś c i  ^ k r a j  ow o ku powa nych  
do p r a c y  w j e g o  j a r z m i e ,  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  p r z y ś p i e s z e n i a  a k c j i ^  
ze  s t r o n y  s o j u s z n i k ó w .  Wyrazem t e g o  j e s t  j u ż  z r e s z t ą  n a s i l e n i e  a k c j  i  

- p r z e c i w k o '  n i e m i e c k i e j  . k a m p a n j i  p o d m o r s k i e j .  Mi n .  A l e x a n d e r  o ś w i a d c z y ł  ŵ
" swem.’ p r z e m ó w i e n i u  w I z b i e  Gmin,  ż e  o s t a t n i e  4 m i e s i ą c e  w y k a z a ł y  o l b r z y m i ą  
p o p r a w ę •w tym k i e r u n k u .  W o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  r o k u  1 9 4 1  w a l k a  p o d m o r s k a  
i  j e j  z w a l c z a n i e  w y d a w a ł y ' s i ę  wymykać c a ł k o w i c i e  z p o d  k o n t r o l i  b r y t y j ­
s k i e j .  Gdy J a p o n j a  w e s z ł a  do w o j ny  s y t u a c j a  ^pogor  szy  ł a  s i ę / e s z c z e  b a r ­
d z i e j ,  gdyż  z k o n i e c z n o ś c i - t r z e b a ,  b y ł o  c z ę ś ć  f l o t y  p r z e n i e ś ć  z A t l a n t y k u  
n a  i n n e - m o r z a  i  d o p i e r  o. z m i a n a  s y s t e m u  k o n w o j o w a n i a  d a ł a  r o z w i ą z a n i e  
t e j  g r o ź n e j  s y t u a c j i , .  P r z e d t e m  m n i e j  w i ę c e j  3 / 4  f l o t y ,  z a a n g a ż o w a n e j  
w a k c j i  n a  A t l a n t y k u ,  s t a w a ł o  s i ę  ł u p e m . n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o d w o d n y c h .
T e r a z  n a t o m i a s t  s t r a t y  n i e t y l k o  s ą  z nadwyżką  p o k r y w a n e ,  l e c z  p o n a d t o  
s t a l e  s i ę  z r a n i  e j  s z a j  ą .  A/i  e l e  j e d n a k  j e s t  j e s z c z e  do z r o b i e n i a ,  z a n i m  
b ę d z i e  można  p o d j ą ć  d e c y d u j ą c y  a t a k  na. k o n t y n e n t  e u r o p e j s k i .

T r zy  c z y n n i k i  w c h o d z ą  .w t e j  w o j n i e  w g r ę ,  j e ż e l i  o h o d z i  o d ą ż e n i a ,  
s o j u s z n i k ó w ;
1 /  k o n i e c z n o ś ć  o d c i ą ż e n i a  f r o n t u  w s c h o d n i e g o ,  co z r e s z t ą  z o s t a ł o  s t w i e r ­
d z o n e  i  omówione p r z e z  C h u r c h i l l a  i  R o o s e v e l t a  n a  k o n f e r e n c j i  w Co.sa-
b l a n c ą  j , ,
2 /  p r z y ś p i e s z e n i e  r a . t u n k u  d l a  n a r o d o w  okupowane j  Rur  o p y , k t ó r y m  g r o z i  
c a ł k ę w i t e  w y n i s z c z e n i e  p o d ' j a r z m e m  h i t l e r o w s k i m ,  o r a z  <
3 /  r o z p o c z ę c i e  z d e c y d o w a n y c h  d z i a ł a ń  o f e n s y w n y c h  n a  P a c y f i k u ,  k t ó r e  
j e d n a k  b ę d ą  m o ż l i w e  d o p i e r o  po  z a k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w E u r o p i e .

W s z y s t k o  r a z e m  s t a n o w i  c z ę ś ć  w i e l k i e j  k o m p o z y c j i  w o j e n n e j  s o j u s z n i ­
ków na  w s z y s t k i c h  t e a t r a c h  w o j e n n y c h ,  z m i e r z a j ą c e j  do o s t a t e c z n e g o  _ 
t r y u m f u .  O s t a t n i e  d n i .  z imy m i j a j ą ,  ' -  r o z p o c z n ą  s i ę  i n n e  nowe d n i  /
w i o s e n n e .  K i e d y ,  co i  j a k  s i ę  s t a n i e ,  n i k t  n i e  u m i a ł b y  d z i s  p o w i e d z i e ć .  
Wiemy j e d n a k  n a pe wn o ,  że  n a r ó d  b r y t y j s k i  w i ę c e j  n i z  k i e d y k o l w i e k  
z d e c y d o w an y  j e s t  u c z y n i ć  w s z y s t k o  i  p o n i e ś ć  w s z e l k i e  o f i a r y ,  aby d o ­
p r o w a d z i ć  w o j n ę  do w y t k n i ę t e g o  c e l u  -  o s t a t e c z n e g o  z w y c i ę s t w a .
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PRZEGLĄD WOJSKOWY.

Ofensywa lotnicza na_Zachodzie - /Allan Buli o k/.
BtudjowaZem prz.oz długi cz’as.,na mapie przebieg-'operacji lotni­

czych lotnictwa 1 amerykańskiego-1 bryty i skiegc, które odbywały się na’ zacłr- 
dzie Luiopy. j-d początku. tego 'roku.. Pot im’ zrobiłem przegląd działąń lotni - 
czycb .ostatnich kilka' dni. Oto/; jak się one .przedstawia ją!

, W czwartek - Nurnborg, w piątek w; dzień Wilhc3rn.shaven, Dunkierka, w. 
nocy.- Cherbourg, Reims, Kolon/a,' w sobotę-w ■ dzień - Brest, lotnisko w 
lotusse, . Brest, w niedzielę - -znów lbtrisko Petusse i objekty w Ho.landji,
.w no.cy St-Nazaire- " ■

W operacjach tych brało udział ponad 2.000 samolotów, pokrywając 
przestrzeń 2,i milj. kilometrów. W ciągu ubiegłego miesiąca Kolonja była 
bombardowaną 3 razy, Loriont - 4 razy, Wilhelmshaven 4 razy, St.IJaząire ' 
i Spczia/po/2 -razy, Modjclan, 'Turyn, Brema, Hamburg, Norymberga po 1 razie.

Z danych tych 'nasunęły mi się pewrio wrażenia. Piorwszem z nich jest 
ciągłość ataków, drugiem ich nasilenie. W noc piątkową .zrzucono na Kolonją 
5.000.ton bomb,ybżyli po 30 ton na minutę. To. chyba wystarczy!

.Trżećibrfl mdirn. wrhzoniem ■ jest różność’ -typ'ow .maszyn, biorących .udział 
w tej akcji. ’Brały'-vń niej udział bombowce typu "Lancaster"Spitfire", 
"Halifax","Latające Portęco""Liberatory" , lekkie bombowce typów -n Venturas 1 , 
"Bostohy" "Mustangi" . 'bojowe 'bombowce typów- "Bćaufighter" i " Moski to", oraz 
myśliwę.p Spitfire 'yf!, "Wellwindy" , "Tajfuny" , oraz lotnictwo torpedujące 
"Wellingtony" i' "Hąmpdońy".

. S -■ yasznicy. skoncentrowali na. Wyspach Brytyjskich ngjLicznic jsze i naj- 
■ silniejsze lotnictwo świata- W akcji zaś bi etą udział ni o tylko piloci ame­
rykańscy i brytyjscy, lecz także piloci polscy, czescy, norwescy, holenderscy 
i francuscy. .

Czwariom.wrażeniom jest sytuacyjne rozmieszczanie ataków. I. tak St.Na- 
zaire- Loriont i Wilhelmshaven-' są największomi bazami łodzi podwodnych,
Bp 1 hel mshaycn, Hamburg - portami; Kolon ja, Norymberga i Modjolan
ważnymi węzłami kolejpv-jyoi,. Mod-jolań, Lięge, Lille,. Eymoydon - dużymi 
ośrodkami przemysłu wo jennegoe'

.Takie, ataki,-, to ciężkie ciosy zadane objaktora strategicznym Hitlera.
Lecz ponadto/są one przygotowaniem do ostatecznego ataku, jaki po' nich . 
nastąpił Ofensywa powietrzna, która rozgrywa się obecnie na zachodzie. - 
to wielki ogień zaporowy .przód, ki rową godziną, poprzedzającą chwilkę; na­
tarcia- A godzina ta jest już bliska-
Ocle wielkiej ofensywy R.Acih-u /William Hale/.

"Ostatni .'tydzień uczynił nas. :\swi alkami wielkiej bitwy morskie j, która 
jednak’rozegrała 'się 'całkowicie w powietrzu - było to bombardowanie Brcstu, 
St.Nazairo, -Lorient i Wilhelmshaven. Miasta to są nam bobrze znane..Są to 
główne ’ bazy łodzi podwodnych Hitlera.. Padł na nie grad bomb 2-u i 4-tonowych. 
Z baz włoi ich była bombardowana Spezia. Wszystkie te naloty były przepro­
wadzono na. wielką’skalę-, lecz Po najważniejsze i najbardziej char aleterys tycz- 
. ne~w tej ofensywie,- że trwała ona nieprzerwanie. W ubiegłym miesiącu Loriont 
otrzymało od R.A-ih~u takie ciosy, jak żadne inne miasto' ńa święcie. Lot­
nio uV.e’ • cojuszn j.ozo• powracało-' kiLka razy, aby dokończyć, dzieło zniszczenia. 
Można śmiało powiedzieć, k  nalctyjąą odpowiedzią sojuśżników na'.-kampanję 
podmorską Hitlera. Hitler liczył się już w roku 1940 z ewentualnością ata­
ków,. lotniczych' na swe bazy,' t<f też już przed dwoma laty zostały przeprowa­
dzono roboty, mające, ńa-;celu umocnienie ich i; uodpornienie przeciwko bom­
bom- 'Jednak Hitler nio- ’przewidZ-ial tego, że będą to bomby 4-tonowe, któro 
obracają w gruzy nawet najmocnic.js-zc .płyty..betonowo.

Łódź podwodna;.'nic'-może!' zbyt długo pozostawać ha morzu. Po pewnym cza- 
sio musi na wracać do bazy,' aby dać wypoczynek załodze i poczynić odpo-' 
więdnie remonty, lub- przeglądy. Dla nasilenia akcji swej floty podmorskiej 
Hitler oprowadził Szereg ulepszeń, a więc - flota niemiecką została wypo­
sażona w specjalne podmorskie tankowce, które zaopatrują łodzie'podwodne 
b.:ó ;c ’ .kcji na pełnem morzu. Ta inowacja podwaja wprawdzie czas pobytu
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U r-Bootpvv .na. morzu,. ale jednoczekniu podwaja- także natężenie '.pracy ’ io i za­
lągł, .którą po powrocie -to tazy potrzebuje dwukrotnie dłuższego' odpoczynku 
tymczasem..zas^wopQc prowadzonych ostatnio ataków lotnictwa .brytyjskiego.
1 n? tc r+a.wet nre ma.-sposobności. Sojusznicy mają także'inne drogi walki 
w n ^ f S C? bmi łof iami Podwodnomi. Gdy dookoła jest spokojnie, łódź p o d ­wodna oh| 1^10.wypływa •na..)poenl.crz:3:Mig, aby dać załodze' wytchnienie oraz - 
zae szcz.ędz,ic. cenne, bateirjc-, . Tymo z as c m ’lotnie two sojusznicze blzUStannil
p CS P P m n i o V d n d S ? e  'Sf* hielśka stalowych potworów,; zmuszającDo c ona firnie 3 dp ącięczki w głąb- o.cąąnn. i -

Lotnictwo sojusznicze Ciągle wzrasta w siłę i liczebność, to też 
akcja 30-go przeciwko niemieckiej kampanji IJ-Bootów ulegać będzie dalszemu 
nasileniu, Pozatem też nieustannie wzrasta ilość posiadanych przez soiusz-
ców°o wartośMWkt^‘ b-am° D'S*A« zjodowały od początku wojny 12 lotniskow­ców, o-wartości ktorycn w walce z łodziami podwodnomi każdy dziś wie.
Linja M,arętL /.Allan ;Bullok/'L:
ib d.J? «a«?n?'dnli °"d Gab°su> gdy spojrzymy dookoła siebie ujrzymyjedynie, wieikie piasczyste przestrzenie, skaliste wzgórza i morze. 20 mil 
od wybrznzy ciągną się piaski. Jedynym ciemnym pasem jest tu dio-ga,któPa 
ciągnie. Się. wsro-d tego bezludzia ,, od- Me dinifn Droga, ta wiedzie do wioski', 
karety, Jo sącz °y 10 ;lat tomu była .to mała., nikomu ni c-znsna wieś, położona 
zdała od innycn osiedli? . Jja kilka lat przed wojną‘przybyli-tu inżynierowie 
1 runcuscy 1,. zaczęła się gorączkowa praca nad budowaniem; linji' fortyilkac ii 
mających-chronic Tunis-: od ewentualnej, inwazji boskiej. Ten wał ochronny " 
zesrał, nuzeapyliręa Maręt. .-Często - nazywano ją afrykańską, lin ją Maginotóa, 
lecz. rp nic, pył o słusznej Lin ja l-iaret: jehyhio-' w;-two j:'zachodnie 3 Części 
przedstawia pas- zapór przeclwczołgowych, ■ zasieków z drutu kolczastego, .; 
s^nov,isk ar tylą.ry jski-c-h i bunkrów,;-Lin ja ta s tanowi , potężny wał ochronny, 
zbudowany-według^wszelkich zasad nowoczesne j-' sztuki wojenne j. . O . nią teraz 
będzie.^ się toczyć walka-, która może rozstrzygnąć o dalszych losach Tunisu 
1 zakończeniu kampanji afrykańskiej.,

_Zmiany w dowództwiejmąrynąrki-Jiicmięckię.j 0_ ’
Hitler i Dd-nitz przepr cwądzili drastyczne zmiany w dowództwie niemiec­

kiej floty woj.ennej t. Czystka, k t ó a a. w swych rozmiarach jest o wiele więk­
szą od czystki, ..dokonanej w ' ar m j i; obejmuje osoby 6 starych admirałów w. 
czynnej, służbie, którzy obecnie po większej części zostali przeniesieni w 
stan spoczynku* Zmiany te zostały zarządzone przeż Hitlera za poradą adm. 
Lonitza. i zda.ją się wskazywać na t o, iż Hitler zdecydował się wygrać ostat­
ni atut - flotę nawodną,, Pozatem zmiany te są dowodem, że wojna morska 
wchodzi u stadjum-krytyczne dla Rzeszy* Bymisjonowani admirałowie byli 
starymi i doświadczonymi dowódcami, przeważnie jeszcze z czasów poprzedniej 
wojny, którzy byli zwolennikami taktyki defensywy, podezas gdy nowomianowani 
dowódcy są za ofensywą i aktywizacją w dziedzinie floty-Charakterystyczny 
jest fakt, że nowe stanowiska zostały obsadzone wyłącznie przez ludzi z 
dowództwa floty nawodnej i że Hitler uznał konieczność tych zmian dopiero 
po 3 i pół latach wojny. Zmiany /w powództwie floty są następujące? admirał 
Karls - grupa Hord, -zdobycie Horwegji było głównie jego zasługą , admirał 
Bohm - dowódcą główny flety północnej, swego czasu opracował on plan ataku 
przez M.Czarne na Kaukaz, który jednak nigdy nie został, wprowadzony w 
życie wobec niemożności osiągnięcia dostatecznej p'rzewagi floty niemieckiej 
na .M, Czar nem,. Admirał. Schuster - grupa Sud, admirał Kruse - odcinek 
operacyjny, .na 'Bałtyku, a dnu De.uts-oh - głównodowodzący odcinkiem Morza 
Północnego, a dm. -Hbwitz - głównodowodzący flotą na odcinku Lanj i.

Ha miejsce ich zostali mianowani s : fice-admirał Mu'net z - grupa Hord, 
kora* -Piliax - dowódca na odcinku Horwegji, Filiax dowodził operacjami 
podczas wypr owadzenia "Schar nhor stu" i "Gnei senau". pr zez Kanał z Br.estu.



-  16  -

K.OK.C , Br eckl .  -  g rupa  Sud,  . ' dotychczasowy s z e f  o pe racy jn y  f l o t y  w o j e n n e j ,  
Vice-adm* Wurmbach -  dowódca f l o t y  na odc inku Danj i , swego cz a su  b y ł  
dowódcą :!l i r p i t z a !i' w r e j o n i e  j e g o  o p e r a c j i  na f j  or dach  no rw es k i ch .

Poza  t emi  zmianami ha. s t a n o w i s k a c h  dowódcęw, mianowani  z o s t a l i  3 sp e ­
c j a l n i  rzeczoznawcy?  Michel , ,  Kr a f t  er  i  Lamprecht  k tórym z o s t a ł a  poddana  
a k c j a  obrony w y b r z e ż y  eur opej  slcich pr  zed i n w a z j ą  i  d e san t ami  s o j u s z n i -  
c zy mii , ■ • * _

Zmiany te- dowodząs 1 /  żo H i t l e r  r z  ica swą f l o t ę  nawodną d l a  wspo-  
możenia  k,.mpanj i  podmor s k i e j  2 /  p r z e r z u c e n i e  Bohma i  K a r l s a  do Af ryk i '  
o znacza  w c i ą g n i ę c i e  f l o t y  w ł o s k i e j  do a k c j i  o f ensywne j .

£ ouódca uoj_sk kanadyj .skicdi_\yi_Eiu<_op_ie_;_
Gen,. Mc Hor t on ,  s z e f  woj sk  k a n a d y j s k i c h  w W.Brytan j  i ,  j e s t  ż o ł n i e r z e m  

j e s z c z e  z ’czasów T i  e l k i  ej  Woj.ny» W l a t a c h  1914 -  1918 b y ł  on of  t e r e m  
a r  tyl.e.r j i  na. f r on c i e ,  f r a n c u s k i m ,  g d z i e  w y r ó ż n i ł  s i ę ,  j a k o  n a j l e p s z y  
znawca i ‘ f achowiec  a r t y l e r y j s k i ,  z w ł a s z cz a  w kombinowanym ogniu  zaporowym. 
P o z a  tern gen,  Hor ton  j e s t  t ak ż e  wybi tnym uczonym i  jednym z n a j l e p s z y c h  • 
s p e c j a l i s t ó w . z a g a d n i e ń  prądów wysok i ego  n a p i ę c i a ,  Gen,  Hor ton  p o k ł a d a  
w i e l k i e  n a d z i e j e ;  w skoncentrowanym'  kombinowanym ogniu  zaporowym- a r t y -  
ł e r j i ,  k t ó r y  po r a s  p i e r w s z y  ‘ z a s t o s o w a ł '  w b i t w i e  pod V a l e n c i e n n e  w u b , 
w o j n i e ,  Gen, Hor ton  żywo s i ę  i n t e r e s u j  e w s z e l k i  cm i  nowocze.snemi wy na l az ­
kami wojennymi i  wyraża  o p i n j ę ,  że Kanada,  p o s i a d a j ą c a  -własny. de p a r t a m en t  
u z b r ó j p n i a p p o ł o ż y  na tern p o l u  w i e l k i e  z a s ług i , ,  S t a r a ł  s i ę  o s o b i ś c i e  o t.o, 
aby uzbr  oj en i e  wojsk k a n a d y j s k i c h  by ło  n i e t y l k o  c i ę ż s z e ,  l e c z  ró wn ie ż  
z n ac zn i e  n o w o c ze śn i e j s ze  od n i e m i e c k i e g o .  P r ó c z  tego- z a s t o s o w a ł  on do 
w y s z k o l e n i a  woj sk  kan dy j s k i c h  w W,Bry t a n j  i  nowe metody ,  p o l e g a j ą c e  na 
speo j a l nem  u w z g l ę d n i e n i u  zadań t y c h  woj sk  w i c h .  a k c j i  i nwazy jne j  na ■ 
k o n t y n e n t  e u r o p e j s k i ,  ' • .

SYTUACJA TOJTHEA HA PROKCIE TSCRODFIM,

Obecne wa lk i  na f r  onc ie  -.wschodnim s.ą k rwawe, i  z a c i ę t e ,  podobne- z r e s z t ą  
do ś m i e r t e l n y c h  zapasów. S łowian  z Germanami , k t ó r y c h  w, i e - l e - zna  j u ż  h i s t o r j '  
Z n i s z c z e n i e  . p r z e s z ł o  ćwiei-ómił j  or.cwej ar.mj i  n i e m i e c k i e j  pod  ' S t a l i n g r a d em  
może 'być uważane za rewanż R o s j a n  za p o n i e s i o n ą  k l ę s k ę  pod Tannenbergiem, .

j e d n a k  R o s j a n i e  z a m i e r z a l i  "n i e ty Ik o  wziąć  r e w a n ż , a l e  coś w ięce j  , -mia -  
nowieć. ie i c h  ambitnym zamiar  em by ł o  o t o c z e n i e  i  d o s z c z ę t n e  z n i s z c z e n i e  
c a ł e j  a rm j i  n i e m i e c k i e j  południowego  f r o n t u ,  T p r a k t y c e  z n a l a z ł o  t o  
r ozwiązani - ,  w. s f o r s o w a n i u  środkowego Doń'ca. p.od I ż jum i  S łowiańsk i em,  
oraz ymar sżu r o s y j s k i e j  a r m j i  w "kierunku ł uku  Dniepr.u oraz  Morza AzowSkiego 

Manewr t e n  u d e rz a  nr.s swoim ogromem, 'Zamknąć w k o t l e  b l i s k o  l / 2  - m i l -  . 
jonową armj ę Ma ns t e ina ,  t o  . n i e  b y l e  co .  Pomyślny -wynik o p e r a c j i  wojennych 
oznacza łby  d l a  Rosjan n i e  t y l k o  " zupe łne  z ł aman ie  n i e m i e c k i e j  s i ł y  oporu n i  
f r  onew o y .' i —rym, u l x  t a k ż e  z a s a d n i c z ą  zmianę ogó lne j  s y t u a c j i  na 
całym, f r o n c i e  wschodnim.  ' " ■ f  ‘

"T7 -pi erwsze j  f az  i  e walk na pu łnmr io - za cho dn im  -'-kr ąńsu  Z a g ł ę b i a  D o n i e c ­
kiego,-  woj ska  r o s y j s k i e  e d n i e s ł y  znaczne  s uk c es y ,  o esem może świadczyć  
d o t a r c i e  a rm j i  czerwonej  na o d l e g ł o ś ć  4-0 kin. od ł uku Dn iep ru  oraz  z a j ę c i e  
Kr asr .oarmiej  ska ,  l e ż ą c e g o  u brew o- u l  i no,.  Z t ą  chwi l ą  j ed n a k  ś m i e r t e l n i e  
z a g r o ż e n i  Hiem.cy zdecydowal i  s i ę  za t rzymać  za. w s ze lk ą  -Cenę - ofensywę'  r o ­
s y j s k ą ,  Mans t ę i n  r z u c i ł  do a k c j i  p r a w ie  w s z y s t k i e  swoje  r e z e r w y , t c  j e s t "  
ponad -20 dywiz j i , .

I  t u  okaza ł e  s i ę ,  że R o s j a n i e  p o s z l i  z a d a l e k c ,  W s to s un ku  do p o s i a ­
danych s i ł  i. r e z e r w ,  I r e z u l t a c i e  walk o Z a g ł ę b i e  D o n i e c k i e , p a n c e r n a  
a rmja  gen'» Popc-.-.a u l e g ł a  z n i s z c z e n i u ,  a  Hiemcy z d o ł a l i  odbić  u t r a c o n e  
p r z y c z ó ł k i  mostowe na  Dońcu pod I z jum ,  S ł awiańsk i em i  L i s i c z a ń s k i e m .
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Osiągnięcie przez -oj ską niemieckie środkowego Dońca, wyrównało 
linj-ę frontu odcinka południowego. Na, dalszą metę .stwarza ono poważne 
zagrożenie dla rosyjskich baz. na Ukrainie, a w pierwszym rzędzie dla 
Charkowa, Pozatem zdobyte-punkty na Dońcuyogą być dla Niemców odskocz­
nią do zamierzonej ofensywy wiosennej , która ma im oddać: utracone 
terytorja.Coprawda,- -czy ta ofensywa wo.góle będzie miała miejsce jest
bardzo wątpliwe, ••• j .

5 7 każdym bądź ra.zi.e po" odbiciu Pa.^łogradUj Ł o ż o .y j c j  ir kilkru mspomni
nych już punktów wypadowych nad. Dońcem, sytuacjo.- str tegiczna armji
niemieckiej na. południe od Charkowa, w ,rej . Zagłębia Donieckie go stała
się znośna. Nie można jednak tego powiedzieć o pozostałych odcinkach
fr ontu; wschodniego.

Ros j ąnie wy zy skal i zaangoż ow­inie się niemieckich rezerw na południo-
wym-zachodzie od. środkowego Dońca w ten spośob, że swoje ataki skiero­
wali głównie na środkowy i północny odcinek frontu -sohodniego. Szczegól­
nie jaskrawo uwidacznia się. rosyjski taran, bijący w Orzeł

‘Na

sklepienie
niemieckiego frontu wschodniego * Mąr.sz w kierunku, tak waż nej pod. względem 
strategicznym,linj i kolejowej Smolensk-Odessa, która idzie, na z chód od
Orła przez Briańsk, stale postępuje naprzód, > . , _ , . _ +

■ -Rosjanie konsekwentnie prąc naprzód podjęli również walki na froncie 
Moskwy, Zajęcie Gżacka, tej najbardziej wy suniętej ■ w- kierunku n.ą Moskwę 
.. reduty niemieckiej5 stanowią nową bardzo przykrą stratę dla.yi-emcow. 
Pierścień n i e m i e c k i  otaczający Moskę uległ. znów. pewnemu rozluźnieniu, 
drodze do słyn-di. ''Bramy Smoleńskiej" mają Rosjanie właściwie tylko 
j eden punkt silnie .ufortyfikowany prz.es .Niemców - -/lazmę. /alki. na , 
linii Moskwa-Smoleńsk maj-ą dla Niemców specjalne .znaczenie ze wzgiy.au 
to9° że .jest to najbardziej dogodna dr ega, wiodąca armję czerwoną do 
Polski, Tędy właśnie Tuhaczewski szedł na podboj Buropy _w ro.ru 1. zO.

Nowa ofensywa rpsyj'ska w .rejonie Orła, Moskwy i Leningradu, -gdzie 
zdobyto m.in. fortecę Demiańsk, oardzo skutecznie odciążyła południowy 
odcinek frontu wschodniego. Strateg ja rosy jska przyczynia Niemcom,, wielt 
kłopotu, którzy, jak się okazało, zbytnio ifali swoim -f orty fikacj om
na północnym odcinku frontu- ' .' . . ■ .

Dowództwo niemieckie zaczyna widzieć o wiele mealniej sze niebezpie­
czeństwo dla si.ebie w górnym biegu Dniepru, Dzwiny i Oki. xO zas czyni 
sprawę posiadania dostatecznych rezerw coraz bardziej p a l ą c ą  yiaąrmji 
niemieckiej i w związku z tem przeprowadza się totalną mobilizację-

z boiszewizmem*
sojuszników na to jest wznowienie dostaw sprzętu i materja-Buropy do walki 

Odpowiedzią 
łu wojennego do 
drugiego frontu

orazRosj 
w Bur op i e,

aktywniejsze przygotowania do stworzenia

D o st awv ąmery_kań skie__dla_R_o sj_i

' Z New Yorku donoszą, 
Rosjis 580f000 ton stali,

że do. 1 
46 - O 0*2

lutego 194 3 roku U.S.A; dostarczyły 
aluminium, 21*500- cynku, 94.000 ton

'miedzi i mosiądzu,.   . —  - -... - - nnn ,
pocisków i bomba ' - - -75.000 ton szyn kolejowych, 17.000 ton
materjału i ekwipunku, kolejowego, -280.000 ton przetworową naftowych, - 
99.000 ton pojazdów mechanicznych, w tem 72.000 ton sa.mochoauw, »o 
' t o n  s a m p c h o d ó w  pancernych, l.-NOO ton traktorowy w-ijle mnnych. postawy 
te' nie obejmują dużej Ilości -samolotów. i czołgow, ktorje również zostały 
dostarczone. Rosji przez U.S.A,--i Angl j ę *

-500000 .toń mat er jałów wybuchowych. 9-9,000 ton



~ 1“ * A r f y k u f 1' m i n . ’ G o e b b e l s a  w o s t a t n i m  n u m e r z e  t y g o d n i k a  "Das  R e i c h ' '  / 7 . I I I . /  
p . t .  "Wówczas  a  d z i ś "  może być  z a l i c z o n y  do " p r  oduko j  i  _ s e r y j n e j  . ^ u t o r  p o ­
w t a r z a  n i e m a l  d o s ł o w n i e  c a ł e  u s t ę p y  ze  s ^ y c h  p r z e d n i c h  l u b  a : r t y k u -

ś c i ś l e  w y t y c z n y c h  p r o p a g a n d y  h i t l e r o w s k i e j » R y s i ą  P r ; eł ó w ,  t r z y m a j ą c  s i ę  s e r s i e  w y t y c z n y c n  p r  o pa g an u y  -
w o d n i ą  wywodów G o e b b e l s a  j e s t  t w i e r d z e n i e ,  z e  n i e m a  ^ . n a l o g j i  p omi ę  
s v t u a c i a R z e s z y  a  r o k i e m  1 9 1 8 ,  J e d n a k ż e - n a t a r c z y w o ś ć , z ,  a k ą  p u b l i c y ś c i  
n i e m i e c c y  u s i ł u j ą  w p o i ć  o tern p r z e k o n a n i e  swym c z y t e l n i k o m ,  n a s u w a  w i e l e  
r e f l e k s i i  i  r z u c a  z n a m i e n n e  ś w i a t ł o  b a  s y t u a c j ę  w e w n ę t r z n ą  I I I w R z e s z y .

G o e b b e l s  p i s z e  m. i n :.i" A b s t r a h u j ą c  - od f a k t u ,  ze  p o ł o ż e n i e  woj e n n e  w^ - i 
r o k u  n i e  może b y ć  pod  żadnym wz g lę de m po ró wn y wa ne  z 1918  r  ok i em, ,  .j e sz.e ze
i n n v  c z v n n i S  u l e g l  U u n t o w n e j  z r U a n i e  w z e s t a w i e n i u  z c z w a r t y m ; . . o k i e m  wojny
u b i e g ł e  j  ^Wówczas n a r  ód n i e m i e c k i  u f a ł ,  wrogom p a ń s t w a ,  d z i ś  z a s  ;; 0 1  n i  Z a  e h > 
n i e  i  w i e r n i e  d o o k o ł a  f i i h r e r a ,  -Naród n i e m i e c k i  m ó w i ł  wówcz as  o p o k o j u , a

n l S  T a k 1w i  e c ̂ m i  n i  b t  e r 1b i  e r  z e z a  p u n k t  w y j ś c i a  c a ł e g o  swego r o z u m o w a n i a  
b e z w z g l ę d n e  z a u f a n i e  n a r  odu n i e m i e c k i e g o  dc  f i / r e r a /  p a r t j i -  n a r  °*owo- . soc j  a -  
l i s t y c z n e j  , Uważa on za  p e w n i k  t o  co  p o d l e g a  d y s k u s j i .  b i d o c . u i J  J o e b b e l s  
n i e  c z u i e  i edna l c  moc neg o  g r u n t u  p o d  n o g a m i ,  g dyz  o d w o ł u j e  s i ę , m e t y l  ,

+ r v i o t v z m u  swvch  r o d a k ó w ,  l e c z  p i  z e d e w s z y  s t k i e m  do i c h  u c z u c i a  s t r a c h u ,  
p r z e d  k o n s e k w e n c j a m i  e w e n t u a l n e j  k l ę s k i  m i l i t a r n e j ,  M , i n ,  p o w t a r z a  on s t a r ą  
b a j e c z k ę ^  że  k l ę s k a  N i e m i e c ,  w 1918  r o k u  n i e  b y ł a  w y n i k i e m  a k c j i  w o j e n n e j ,
l e c z  w y ł ą c z n i e  z a ł a m a n i a  w e w n ę t r z n e g o . ,  . , _ }n j ,, eTn e b b e l a

' •Naród łctórY w i oku 1913  b y ł  t a k  b l i s k i  z w y c i ę s t w a  -  w o ł a  d i  „ a oebo
i  u t a a N i / j e  j e d y n i e  1  pcmodt ,  ń a s n e j  g ł u p o t y ,  n i e  w y r z e k n i e  * «  
k e j  w i e l k i e j  h i s t o r y c z n e j  s z a n s y .  B a d z i e  -on p r a c o w a ł  i  w a l c z y ł  d o p o k r  m e
z a b e z p i e c z y  • swej  p r z y s z ł o s c i . i  e g z y s t e n c j i  , •„ o + a-n rmY

1 a r t y k u l e  m i n i s t r a ,  z n a j d u j e  s i ę  w z m i a n k a ,  k t ó r a  swia.dc y ,  . ■ - 1
w N i e m c z e c h  p o z o s t a w i a  w i e l e  do ż y c z e n i a  z p u n k v u  w i d z e n i a  r e g i m e

' " P r z e ż y w a m y  d z i ś  -  p i s z e  G o e b b e l s  -  o k r e s  r e k o n w a l e s c e n c j i ,  O k r e s U ę n _ m  
b e d ż i e  t r w a ł '  z b y t  d ł u g o , P o d n i e s i e m y '  s i ę  znowu i  s p o j r z y m y  d o o k o ł a ,  aby w i ­
d z i e ć  lilie z a d a ć  n a l t ę p n y  c i o s . .  N i e p r z y j a c i e l  t r y u m f o w a ł  z b y t  w c z e ś n i e ,  
Uważ a ra i ° z a  u m a r ł y c h  / T o  t g e s a g t e /  ż y j ą  n a  ob c ł  b a . r azo  .d-ługo., Omywamy 
k r e w  z o c z u ,  abyśmy m o g l i  d o b r z e  w i d z i e ć  i  p r z e c h o d z i m y  do n a s t ę p n e j  r  p y  

' W r e s z c i e  m i n i s t e r  r o b i  n a s t ę p u j ą c e  w y z n a n i e ;  , nna W n a k
' "Pobie° -a i  ą c a  k o ń c a  z im a  by ła .  d l a  n a s  c i ę ż k ą  p r c b ą ,  M i a ł  _ J lj 

d o b r ą  s t r o n ę .  U j r z e l i ś m y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i  n i e  s t r a c i m y  go w i ę c e j  z oczu
d n n ó k '  n i e  z o s t a n i e  z ł a ma ne " . .  , . . .

T r e ś ć  o s t a t n i e g o  a r t y k u ł u  d r .  G o e b b e l s a '  ś w i a d c z y '  wy mo wn ie , .ze' z m ę c z e n i e  
w o j n ą  i  z w ą t p i e n i e  w możność  o d n i e s i e n i a  z w y c i ę s t w a  o g a r n i a j ą  c o r a z  s z e r s z e  
' wars twy s p o ł e c z e ń s t w a  n i e m i e c k i e g o *

Korni s a r  ż Koc h  "p rzec iwko  Gini g r a n t  om ^ k r a i r i s k i r n  =» _
"  " W i 7 a f z  R z e l z y  d l a  U k lS ln y  i a u l e i t e r  E r i c h  K o c h , z a r t i e s e i ł  n a  ła m a c h  
" V o e l k i  s c h e r  B e o b a c h t e r "  / 7 . I I I . / ,  a r t y k u ł  p „ t . s " U k r a i n a  p r z e c h o d z i  p r o b , ,

■ P o d k r e ś l i w s z y ,  że  l i n j a . f r o n t u  p r z y b i i z y ł a ^ s i ę _do g r a n i c ,  p o z o s t a p ą c e g p ^ p  •
w ł a d z ą  c y w i l n ą  o b s z a r u ,  .Kech  p i s z e ,  z e  ' i s t n i e j ą c y  od p o k o r a  r o k u  r  ■ ^
n i e m i e c k i  n a  U k r a i n i e  m u s i  wy ka z a ć  . s w ą ' w a r t o ś ć  i  t r w a ł o ś ć  k o n i e c z n ą  do p . 
t r z y m a n i a  t e j  p r ó b y " .  Uważa  on ,  ż e  " w ł a ś c i w i  l u d z i e  s ą  n a  w ł a s c p e m -  m i ^ s c u  
i  ż e  w c a ł y m  k r a j u  p a n u j  e s p o kó j  i  p o r z ą d e k .  G a u l e i t e r  p o s u w a  s i ę  do d o s c  
ś m i a ł e g o  t w i e r d z e n i a ,  że  "w c i ą g u  o s t a t n i e g o  t y s i ą c l e c i a / ! /  z i em e u k r a i ń ­
s k i e  n i e  p o s i a d a ł y  n i g d y  l a k  s p r a w i e d l i w e j ,  w i e l k o d u s z n e j  1
n i  s t r a ć  i i  i ak  po d  w i e ł k o - n i e m i e c k i e m  k i e r o w n i c t w e m  n a r  o d o w o - s o c j  a l l  s t yczne . . ,  
S o m S r i  h « d ń s ' ż e  a k c j a  r o z k ł a d o m  M osk„y n i e  z n a l a z ł a
U k r a i n i e i  że  " r o z w i j a j ą c a  s i ę  g d z i e  n i e g d z i e  d z i a ł a l n o ś ć  . b a n d y t ó w  / c h o d z i  
t u  o p a r t y z a n t ó w / b y ł a  n a w e t  z a  c z a s ó w  p o k o j o w y c h  zwykłem z j a w i  s k i  am n a  t y c h  
z i e m i a c h " !  Koc h  w y s t ę p u j e  b a r d z o  o s t r o  p r z e c i w k o  " s z o w i n i s t y c z n y m  e m i g r a n t o m  
u k r a i ń s k i m " , k t ó r z y  n i e  p o s i a d a j ą  ż a d n y c h  i s t o t n y c h . w p ł y w ó w  w s r o d  l u d n o ś c i ,  
Z a z n a c z a  on z p r z e k ą s e m ,  że  " a d m i n i s t r a c j a -  . n i e m i e c k a  m ę  p o t r z e b o w a ł a  u c i e k a  
s i ę  do t e r r o r u  p o l i c y j n e g o , n a  k t ó r y  t a k  c z ę s t o  s k a r ż ą ,  s i ę  n i e o d p o w i e d z i a  m  
i  p o z b a w i e n i  p o c z u c i a  r z e c z y w i s t o ś c i  i n t e l i g e n c i  /  u k r a i ń s c y  / . K o c h  t w i e r d z i  
ż e  m i e j s c o w a  l u d n o ś ć  " m i a ł a  o w i e l e  w i ę c e j  o k a z j i  do p o r ó w n a n i a  p o p r a w n e g o _ 
p o s t ę p o w a n i a  w ł a d z  n i e m i e c k i c h  z m e t o d a m i  b r u t a l n e g o  t e r r o r u  k o m i s a r z y  sowie

9

k i c h j ^ r  n i z ^ r  o z n i^ m i-g r  a nc  i  i  ^ n a ^ i ś c i ą  ^  ,, g z o w i n i s t y c z n y c h  e m i g r a n t ó w  u k r a i ń h  
k t ó r z Y  s r ł eboko  s i c  - z a w i e d l i  w swvch n a d z i a ł a c h  n a  u z Y s k a r n e  w ł a m e i  f w  - n .
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Stanowi,sko_Sp/ri ę t/w wobe_a P oJLski_w_zwier ciadle pr.ąsy niemieckie,/.
"War schauer Źtg," /2,ZTI„/ zamieszcza, długi ar ty kuł^w s.tępny : "Londyn 

już nie ręczy. Kwestja ""polskiej granicy wschodniej"". Artykuł jest 
opatrzony dopiskiem ".od naszego sprawozdawco7 dyplomatycznego", cc wskazuje, 
że -pochodzi z kół miarodajnych zbliżonych do Wilhelmstrasse. Głos "/ar schauer 
Ztg." stanowi więc. nowe.-ogniwo w akcji propagandowej w stosunku do Polaków. 
Autor pisze na wstępie, ze "fatalne położenie-, w którem znalazły się emi-. 
gracyjne rządy europejskie. \i Londynie,v>. związku z ogłoszeniem pierwszej 
raty sowieckich pretensji terytor jalnych. uj awniło się ze specjalną wyrazistoś­
cią w stosunkach pomiędzy t.zw. polskim rządem, ernigr ąęyj ny.m a rządem so­
wieckim. Jest rzeczą jasną, że brama wypadowa bolszewizmu w kierunku Euro­
py znajduje się ̂ na tery tor jun/by łej Polski, gdzie chociażby tylko ze względów 
geograficznych ścierają się różne sprzeczne interesy.

Generał Sikorski, który występuje jako pręrajer tego rządu emigracyjnego 
bawił ostatnio w Stanach Zjednoczonych* Podczas przeprowadzonych przez 
niego rokowań okazało się, że strona amerykańska pragnie dowiedzieć się 
przedewszystkiem o możliwościach militarnych polskiego rządu emigracyjnego. 
Tern niemniej po swym pobycie w U.S.A. Sikorski wyraził zadowolenie z wyniku 
pertraktacji i dał nawet do zrozumienia, że polskie plany na przyszłość 
zostały zaaprobowane."

Powołując się na lewico.ee pi smo angielskie "Tribune" /ęb.liżone do sir 
Stafforda Crippsa/ oraz dziennik .szwedzki "Svenska Morgenbladet" sprawozdawca 
dyplomatyczny "Y/ar schauer Ztg." twierdzi : "Sikor ski rokował w Waszyngtonie 
•co do przyszłej granicy polsko-sowieckiej" i domagał się gwarancji amerykański- 
których jednakże nie. /podkreślenie "War schauer Ztg./ uzyskał. Zbyto go po­
wiedzeniem, że w "tej sprawie winien się zwrócić do Moskwy. Dalej autor ar tyku 
łu cytuje londyński "Daily Sketoh" , który miał oświadczyć, że gen.Sikorski, 
"musiał pr zekonać się w,Waszyngtonie, że nie tak prędko spotka się osobiście 
ze Stalinem? istnieje bowiem szereg punktów, które muszą być uprzednio 
wyjaśnione w .rozmowach pomiędzy polskim rządem emigracyjnym a . Sow ietami" .

"Warschauer Ztg." utrzymuje, że Roosevelt, tak zresztą, jak i Churchill 
nie chciał się angażować•przed poznaniem planów Stalina w stosunku do Europy. 
Jednakże Stalin wymówi ł się- od przybycia dc Casablanki.

"had głowami rządów emigr-acyj ny eh. r ozpętf łu się our za - pisze dziennik. 
Jednocześnie w związku z -przesiedleniem Polaków do Afryki południowej wyszło 
na jaw, że Sowiety deportowały okrągło 1,6 miljona Polaków,o losie których 
nie można było uzyskać informacji. Doszło do wymiany not pomiędzy rządem 
emigracyjnym, a.-Kremlem». przyczem strona sowiecka prowadziła ją w coraz 
ostrzejszym tonie. Moskwa odmówiła król o a węzłowato udzielenia jakich­
kolwiek wyjaśnień o losie 1,6 miljona Polaków. Należy więc przypuszczać, że 
zostali oni "zlikwidowani" przy użyciu tych, lub innych metod bolszewickich. 
Dopiero teraz drogą okrężną przez Ankarę dotarła wiadomość, że Sowiety wcie­
liły do czerwonej armji 100.000 zdolnych do noszenia broni Poloków. Byli 
oni swego czasu wywiezieni w głąb Rosji, a następnie mieli być wysłani do 
Iranu. Pakt ten stanowił wymowną ilustrację do wymiany not j Moskwa demonstra­
cyjnie potraktowała tych Polaków, j iko obywateli sowieckich".

Inspirowany artykuł "Y/rrschauer Ztg." z .znaczą wreszcie"
"Niemoc polskiego rządu emigracyjnego stawała się z każdym dniem coraz' 

bardziej, oczywistą. Rząd ten ogłosił kilka oświadczeń, z których jedno wy­
rażało dezaprobatę na podżeganie Polaków do powstania przeciwko-Niemcom ze 
strony Moskwy,'gdyż mogłoby to pociągnąć wiele niepotrzebnych ofiar. Ale 
w Moskwie nie zwracano najmniejszej uwagi na te w szystkie deklaracje, 
natomiast "Prawda" wyłożyła na stół nowy atut. Dziennik moskiewski oświadczył 
ni mniej ni więcej , że rząd brytyjski wyjaśnił, iż nie ■ma zami.ru gwaranto­
wani.', polskiej granicy wschodniej. "Prawda" nie organie żyła się do tej sen­
sacyjnej rewelacji,-, lecz posunęła się do daleko idących pogróżek. Polacy 
powinni pamiętać, że Związek Sowiecki będzie po wojnie największą potęgą w 
Europie i że Polska nie może nic zyskać przez hwe "wybuchy temperamentu". 
Sowiecka sfera interesów nie ulega żadnemu zakwestj onowaniu, o, żaden rozsądny 
Polak nie może przypuszczać, aby T7ielka Brytanja chciałaby ruszyć chociażby
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jednym palcem, aby zainstalować polskiego Peyrquton„ Jeżeli Polacy, są 
mądrzy," to nie mogą pragnąć, aby Polska uzyskała nowe gwarancje w stylu 
chamber i a. i nów skim a, niechętne Sowiety stały na bolcu1' . _

Współpracownik'dyplomatyczny organu Franka pisze z nie tajoną radością: 
%  ten suosób! wszelkie wątpliwości zostały usunięte. Moskwa,nie troszcząc 
■się o los polskiego rządu emigracyjnego i nie zważając na jego sprzeciwy? 
prowadzi własną politykę, gdyż, wie, że nie będzie i nie może byc powstrzy­
ma ..na na tej drodze przez Angłję ani też przez Stany Zjednoczone. A.P. 
.Oświadczenie1 "Pr awdy'' stanowi z;-.razem najlepszą odpowiedz na- nową _deklar ej 
rządu emigracyjnego w myśl której Polska, wyraża pogląd, ze istniejące w 
chwili wybuchu konfliktu polsko-niemieckiego granice posiadają nadal moc _ 
■Obowiązującą, t świetle brutalnego realizmu oświadczenie sowieckie,, dziwnie 
groteskowo wygląda brak zmysłu rzeczywistości ze strqny polskiego rządu
emigr. .oy jnego" <> * . . .■ W końcu autor z .zn-cza zjadliwie, że rząd gen. Sikorskiego posunął się 
do ostatecznych granic poniżenia...własnej godności,•wyrażając gotowość utr zy~ 
myw ania, przyjaznych stosunków i współpracy. z ■ Sowietami po wojnie.

"Tego rodzaju zamiary, wymagają dla swej realizacji - pisze-" -arschauer 
Ztgó" dwuch partnerów. Moskwa natomi :st ńie uw. źa ż.â partner.a polsiciego 
rządu emigracyjnego - tak zresztą, jak i innych rządów emigi ̂ .cyjnych.

Ponieważ artykuł "Warschauer .Ztg." z wiera szereg szczegółów, dotyczą­
cych rozmów, polsko-sowieckich, które nie były podane przez _Londyn_/np .o 
rewelacji "Prawdy?t o stanowisku-rządu brytyjskiego w. spr: wie grr.mc w.scnod- 
nich R.P./ wart jest przytoczenia. ITależy dodać, ze dekle r ccj .- r ządu so­
wieckiego z do„2. III.*, której treści ' a,utor nie mógł znać w. chwili pisania 
swego -,.rtykułu, zwiększa aktu" .lność wywodów "?arschnue'r Ztg."
Aluzje do wojny japońsko-sowieckiej, • . :
  Bv\ursche ■ AlTgemeine""*Z’'i:gT,'~,/T.TII./ omawiając rocznicę o g ł o s z e n i a  niw
podległości’Mandżuko pisze: "Po wybudowaniu przez U.S.A. drogi, prowadzą­
cej przez Kanadę do'Alaski wielkie ilości sprzętu wojennego zostały ̂ kiero­
wane na północW związku z 'tern zachodzi możliwość uderzenia .amerykanskie­
go' z Alaski przez Aleuty na północną Japonj-e. Możliwość^ta nabiera cech 
realnych. Japończycy podjęli z a w c z a s u , z -chwilą .obsadzenia .w czerwcu 1^42 
roku. dwuch wysp z archipelagu Alentów, daleko idące środki ostrożności.
Pozatem stoi w Mandżurji w pogotowiu na wszelki wypadek kilka wyborowych 
dywizji japońskich* Do tego dochodzi armją mandżurska rozbudowywana od 
1932 roku- Armja ta jest wprawdzie przeznaczona do utrzymywania porządku 
na wewnątrz, lecz podczas ofensywy sowieckiej w rejonie lomonhan w lecio 
1939 roku współdziałała w skutecznej obronie granic państwa przed atakiem 
sowieckiego-mońgolskim." . .

Tyle organ Wilhelms tras so«.
"Deutsche Allgemoine Ztg," -robi zupełnie wyraźną aluzję do możliwości 

zbrojnego starcia japońsko-sowieckiego, które 'odpowiada najgorętszym życze­
niom-polityki i strateg ji niemieckie., j. Jednakże Japonja pozostaje, jak 
dotąd głucha na te sugestje i zachęty Berlina,
Bombardowanie Berlina.
” ~ Zgodnie z. uświęconą już praktyką prasa berlińska nie podaje żadnych 
szczegółów, lub -opisów • ostatniego nalotu R. A.F«—u na stolicę Rzeszy,Poąred- 
niem świadectwem, że -nalot ten był bardzo intensywny i że wyrządził duże 
szkody- jest zamieszczona na piątej .stronie ’/Deutsche Allgemeinci Ztg.
/3. III*/ notatka p.t. "Wskazówki dla-poszkodowanych przez bomby"'/Bombcn- 
gesahadlgte/. Komunikat zaczyna się od słów:"Również podczas wczorajszo-■

- go nalotu na stolicę Rzeszy .lotnicy nieprzyjacielscy wzięli 3a cel swych 
-ataków dzielnice mieszkalne. W ten ; sposób wielu posiadaczy zbombardowanych 
mieszkań znalazło się wobec konieczności zwrócenia się o odszkodowanie.
Tu następują ’wskazówkigdzie należy składać podania o odszkodowanie/w Ber­
linie na- ręce burmistrzów dzielnicowych/ i jaka jest procedura ich załat-
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"Veolkisćher Beobachter" /5.III./ wyraża nieopisane oburzenie z powodu 
depeszy Stalina do Gh.urch.illa z okazji bombardowania Berlina przez lotnictwo 
angielskie* "Voelkischer Beobachter" pisze m.in.3"Naturalnie musi przejmo­
wać Stalina żywem zadowoleniem fakt, że oprócz domów mieszkalnych i szpita­
li zniszczono w Berlinie pięć kościołów. Również i w tej kwestj i może on 
być pewny błogosławieństwa arcybiskupa Canterbury, i jego kolegi arcybiskupa 
Westminsteru kardynała Hinsley^*

Y/zmianlca o "pięciu kościołach" zniszczonych podczas ostatniego nalotu 
na Berlin jest bardzo znamienną, jak również notatka "Deutsche'Allg.emeine Z 
/5..'IIIb/: o skazaniu dwuch niewymienionych osobników na karę śmierci za rabu 
nek pod pretekstem udziału w akcji ratowniczej.

"Voelkischer Beobachter/6 Jl.Ho/ zamieścił na pierwszej stronie .artykr 
zastępcy szefa prasowego rządu Rzeszy Helmuta Siindermanna p,t. "Duch solidć 
•ności i siła woli łamią terror lotniczy". Ukazanie się tego artykułu w 
parę dni po wielkiem bombardowaniu Berlina mówi samo za siebieliastępca 
osławionego dr* Dietricha - Helmut Sundermann dowodzi, że nadzieje Anglikó’ 
na złamanie przy pomocy nalotów "morale" społeczeństwa niemieckiego nie 
urzeczywistnią się. Przeciwnie "terror lotniczy", stosowany przez Anglików 
wzmocni jedynie wolę oporu narodu niemieckiego w "jego walce o własne ży­
cie oraz o byt kontynentu europejskiego".
9 / 'Sm i erć_ kata_hi11 er owskiego.

"Voelskicher Beobachter " ,/5 . III./ zamieszcza życiorys . ober gruppenfiihr er ć 
i generała broni S.S. Sioke^ .który zginął na froncie wschodnim. Życiorys 
jest utrzymany w tonie najwyższych pochwał.

Należy stwierdzić, że Elckc był jednym, z najbliższych ludzi Himmlera 
- sprawował on przez dłuższy czas funkcje komendanta obozu w Dachau, a 
następnie.inspektora wszystkich obozów koncentracyjnych i odznaczał się 
wielkiem okrucieństwem.
Ataki ,na_Ŝ waję_ar_jjg_.

Naczelny redaktor "v7ar sćiaauer Ztg." Rudolf Stoppler w artykule p.t. 
"Neutralny komunizm" /"Warschauer Ztg. 6.III./ nie posiada się z oburzenia, 

..że "w Szwaj car j i łamią sobie głowę nad zagadnieniem, czy nie należy uchylić 
zakazu partji komunistycznej i nie nawiązać stosunków dyplomatycznych^z 

.Sowietami" .Zwłaszcza socjaldemokracja z "właściwą sobie krótkowzrocznością" 
dąży do tego celu. Stoppler pisze m.in.s"Podczas gdy nawet w Londynie i Wa­
szyngtonie wzrasta ze zbliżaniem się armji Stalina na Zachód widoczny 
niepokój, w1 Bazylei , Bernie i Ziirichu z największem lekceważeniem . odrzucono 
ostrzeżenia niemieckie". Autor uskarża, się, że "niemal hektyczne anglofilst’ 
którego dają dowody wszyscy mniej , lub więcej miarodajni komentatorzy wydari 
spraw.ił'o, iż każda, bardziej trzeźwa ocena sytuacji ustępuje miejsca złudze­
niom.i spekul. c j om w szelkiego rodzaju".

Ze sztuczną wyniosłością i udaną ironją pisze -Stoppler s
"Chcemy być zrozumiani. Nie analizujemy tumani też nie oceniamy szwaj - 

carskiej polityki•wewnętrznej , gdyż na to brak obecnie czasu i to nietylko 
..w Niemczech. Również taktyka partyjna szwaj car skich soc,j \ldemokratów nie 
jest W; żadnej mierze dość interesującą, aby by.ło warto zajmować się nią 
szer zej ".

Przyczyną poruszenia tego zagadnienia ma być wyłącznie "liberalne 
szaleństwo" » które uniemożliwia Szwajcarom ocenę niebezpieczeństwa, / akie
0 włos nie zaprzepaściło Europy z jej ludnością i w.szelkiemi wartościami 
kulturalnemi. Szwaj car j ą. żyje w świec ie, który "najpóźniej w dniu 22 czerwca 
1941 roku przestał istnieć ."

Jest rzeczą oczywistą, że publicysta -"War schauer Ztg" korzysta z każdej 
okazji dla. zaatakowania. Szwaj car j i, której krytyczna postawa wobec III Rzes-zv
1 obj ektywna. ocena położenia wojennego Niemiec ,dopr O' adza. do białej gorączki 
leaderów hitlerc\\skich.
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N a s t r o j e  wśr -ćd ż o ł n i e r z y  ' lo t n l c t - ^ ą . s ą '  f a t a l n e .  ’7s-.zyscy z d a j ą  - s o b i e  
• s p r a w ę  w m n i e j s z y m , ,  l u b  w i ę k s z y m  s t o p n i u  z n i e u n i k n i o n e j  k l ę s k i - .  R o z p o w s z e c h ­
n i o n e  j e s t  m n i e m a n i e ,  ż e  N i e mc y  s ą  - n a r z ę d z i e m  *  r ę k u  A n g l j E , r  c e l e m  z n i s z ­
c z e n i a  R o s j i  S o w i e c k i e j  i  że'- p o  w y k o n a n i u ,  t e g o . z a d a n i a  z o s t a n ą  z - k o l e i  z n i s z ­
c z  one  p r z e z  A n g l j ę ,

' - ' ś r ód  ż o ł n i e r z y  . s p o t y k a  s i ę  m a ł o  h i  ł e r  ow.ców, / n a t o m i a s t  d a j ą  s i ę  z a o b s e r ­
wować wpł ywy k o m u n i s t y c z n e ,

G o e r i n g  c i e s z y  c i ę  n a d a l  p o p u l a r n o ś c i ą  w l o t n i c t w i e .  Gdy r o z e s z ł a  s i ę  
p o g ł o s k a  o j e g o  a r  e s z t o w a n i u ,  w ś r ó d ' . o d d z i a ł ó w  l o t n i c t w a ,  z a p a n o w a ł o  w z b u r z e ­
n i e ,  P o g ł o s k a  z o s t a ł a  n a t y c h m i a s t  z d e m e n t o w a n a ,  ■-

U z b r o j e n i e ' , ,  u m u n d u r o w a n i e  1 w y e k w i p o w a n i e  o s o b i s t e ,  s ą  d o s t a t e c z n e ,  a  • 
w y ż y w i e n i e  d o ś ć  d o b r e .  S a m o l o t y  p r z e w a ż n i e  moc no  z u ż y t e .  L a t a n i e  n a  n i c h  
p r z e d s t a w i a _d u ż e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  No wy c h  t y p ó w  n i e  m a , ' c o  s i ę  t ł u m a c z y  b r a ­
k i e m  s u r o w c ó w ,  t y l k o  od c z a s u  do c z a s u  n a d c h o d z ą  n a  f r o n t  nowe p o ś c i g o w c e .  
D a j e  s i ę  z a u w a ż y ć  k a t a s t r o f a l n y  b r a k  p a l i w a ,  B e n z y n a  z d o b y w a n a  j e s t  c z ę ś ­
c i o w o  d r o g ą  r e k w i z y c j i ,  B r a k  p a l i w a  t ł u m a c z y  s i ę  w dużę j  m i e r z e  t r u d n o ś c i a m i  
t r a n s p o r t o w y m i .  Nobec  n i e d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  b e n z y n y  d l a  s a m o l o t ó w ,  ż o ł n i e ­
r z e  l o t n i c t w a  s ą  u ż y w a n i  do w a l k  w s zylcu p i e s z y m .  Obozy i  l o t n i s k a ,  s ą  p r z e ­
w a ż n i e  n i e d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n e  do o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j , z  p ow o d u  b r a k u  
s p r z ę t u .  S a m o l o t y  n i e p r z y j  a n i e l s k i e ,  b o m b a r d u j  ą j e  z m a ł e j  w y s o k o ś c i  i  o s t r  ż e ­
l i w  u, ją  z b r o n i  p o k ł a d o w e j .  Z a o p a t r z e n i e  w o j s k  w a l c z ą c y c h  n a  f r o n c i e  w s c h o d ­
n i m  p o w a ż n i e  ' s zw a n k u j e . -  • .

R s r ó d  ż o ł n i e r z y  l o t n i c t w a  b a r d z o  j e s t  r o z w i n i ę t e  s z p i e g o s t w o .  Bo w i ę k ­
s z y c h  j e d n o s t e k  l o t n i c z y c h  s ą  p r z y d z i e l a n e  m a ł e  o d d z i a ł y  S Ś .
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F r o n t  r_0E y i s ki^_
K o m u n i k a t  s o w i e c k i  z ’;d n , . 1 0 » I I I .  d o n i ó s ł  o z a j  ę c i u  s z e r e g u  m i e j s c o w o ś c i  

w r e j , ,  Rlaiźmyy.  m. i n , Tumańowo w o c l l e g ł .  30  km,  na  p o ł u d n i o w o - w s o h ó d  i  G z e r -  
k i n o  o 50'  km.  n a  w s c h ó d ' od "'■łaźmy o r a z  B i e ł y . j  n a  p o ł o w i e  d r o g i  p o m i ę d z y  
Rżewem a. S m o l e ń s k i e m ,  L i n j a .  k o l e j ,  cwa W i a ź m a - S m o l e ń s k  j e s t  c o r a z - b a r d z i e j  
z a g r o ż o n a ,  a  k r ą g  d o o k o ł a ,  N-iaźmy z a c i e ś n i a  s i ę ,  W e d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e ­
s i e ń ,  w o j s k a  c z e r w o n e  z b l i ż y ł y  s i ę  n a ' p o ł u d n i u ,  p ó ł n o c y  i  w s c h o d z i e . d o  
. .-łaźmy n a  o d l e g ł o ś ć  25 km,  od m i a s t a .  L o t n i c t w o  s o w i e c k i e  b o m b a r d u j e  b e z ­
u s t a n n i e  c o f a j ą c e  s i ę  o d d z i a ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e .

■ Na p ó ł n o c y  a r m j a  T i m o s z e n k i  p r z e s z ł a  r z e k ę  Ł o w a f  - i  • z a j ę ł a  2 m i e j  s c o w o ś c i  
w o d l e g ł o ś c i  . 25 km.  n a  p o ł u d n i o w o - w s c h ó d  od S t a r e j  R u s s y .  l a l k i  n a  t ym 
o d c i n k u  s ą  b a r d z o  c i ę ż k i e ,

' /  r e j .  O r ł a  w o j s k a  c z e r w o n e  n i e c o ,  s i ę  p o s u n ę ł y . ,
K o m u n i k a t  s o w i e c k i - ’ s t w i e r d z a ,  ż e  na. r o z m o k ł y c h  r ó w n i n a c h  p o d ,  Cha r kowem 

t o c z y  s i ę  z a . c i ę t a .  b i t w a ,  N i em c y  r z u c i l i  t u  POO.OOO p i e c h o t y ,  o r a z  - s i l n e  
f o r m a c j e  c z o ł g ó w .  P o d  n a p  or  em n i e p r z y j a c i e l a  R o s j a n i e  m u s i e l i  , s i ę . c o f n ą ć  
z e  s w y c h p o z y c j  i , . p rzyczera .  z n i s z c z o n o  29 c z o ł g ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .

S p e c j a l n y  k o m u n i k a t  s o w i e c k i e g o  b i u r a ,  i n f o r m a c y j n e g o  z d n i a  1 0 . 1 1 1 ,  
o ma wi a  k o n t r o f e n s y w ę  n i e m i e c k ą  w. Z a g ł ę b i u  D o n i e c k i e m .  N a t a r c i e  t-o r o z p o ­
c z ę ł o  s i ę  w k o ń c u  l u t e g o  o S o w i e c k i e  b i u r o  i n f o r m a c y j n e  ' t w i e r d z i . ,  ż e  H i t l e r  
r z u c i ł  n a  t e n  o d c i n e k  f r o n t u  25 - d y w i z j  i  ? ' w t e m  . 1 2 - d y w i z j i  c z o ł g ó w  i  1 d y ­
w i z j ę  z m o t o r y z o w a n ą ,  12  d y w i z j i  m i a n o  - ś c i ą g n ą ć  z,  f r  o n t u  z a c h o d n i e g o . P o d  
s i l n y m  n a c i s k i e m  n i e p r z y j a c i e l a /  w o j s k a  s o w i e c k i e  e w a k u o w a ł y  .8,. m i a s t , a  m i a n o ­
wi c i e "?  K r a s n o g r a d ,  P a w ł o g r a d ,  Ł o z o w a j a ,  K r a m a t o r s k a j  a., K r a s n . o a r m i e j  s k ,  B a r -  
w l e n k o -  o , S ł s w i a n s k .  i '  L i s i c z a ń s k ,  Po.  z a c i ę t y c h  w a l k a c h  b o l s z e w i c y  w y c o f a l i  
s i ę  n a  p  6 ł n  u:47 b r z e g  r  zek  i ’, Da ńc a - .  Od k o ń c a  l u t e g o . :  do d n . 8  m a r c a  N i e m c y ; ■ 
m i e l i  • Ś - t r a c i ć '  2 0 . 0 0 0  z a b i t y c h ,  195  s a m o l o t ó w ,  6 5 0  c z o ł g ó w  i  3 2 0  a r m a t .  
D o t y c h c z a s o w e  w y s i ł k i  Niemców-,  z m i e r z a j ą c e  do o d b i c i a  C h a r k o w a  z a w i o d ł y .
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a południe i zachód od miasta toczą się zacięte walki.
Wojenny korespondent "Timesa" donosi, że Hitler rzucił wszystkie swe 

rezerwy na południowy odcinek frontu wschodniego, gdzie grozi mu najwięk­
sze niebezpieczeństwo.

Inny korespondent brytyjski podkreśla; że sytuacja w rejonie Charkowa 
jest ciężka dla wojsk sowieckich, które zaciekle bronią miasta.

ont zachodni»
W  "no'cy'"z— dnia 9 na 10.III. 4-motorowe bombowce brytyjskie dokonały gwał- 

townego nalotu na Monachjum, ośrodek przemysłu i siedzibę partji hitlerow­
skiej. Inne eskadry bombardowały objekty strategiczne w zachodniej Rzeszy 
oraz minowały wody nieprzyjacielskie. Ze wszystkich nalotow nie powrociło
11 bombowców brytyjskich, ■ . >

Ha ^onachjum zrzucono 1/2 milj ona kg. bomb, w tem wiele 4-ro i 2-tonowycu
Celne bomby spadły na zakłady zbrojeniowe i warsztaty kolej owe,powoduj ąc 
gwałtowne wybuchy. Słupy dymu sięgały 3.000 metrów. H całym mieście wybuchły 
olbrzymie pożary. Obrona przeciwlotnicza była słaba. V walkach powietrznych
strącono 2 myśliwce niemieckie, *

Samoloty typu "Moskito" dokonały skutecznego nalotu na zakłady Renault
w Le Mans, Zauważono wielkie wybuchy w budynkach fabrycznych.

V/ dniu 10,111. kilka samolotów niemieckich zrzuciło o zmroku bomby na 
południowe wybrzeża Anglji. Zanotowano pewne szkody i nieliczne ofiary w lu­
dziach. 3 bombowce strącono, _ , .

Komunikat admiralicji brytyjskiej donosi, że lekkie jednostki brytyjskie 
napotkały i zaatakowały u wybrzeży Ho 1 and j i 3 statki niemieckie, 1 z^nich 
zatopiono, a dwa inne uszkodzono.Hieco później zaatakowano duży niemiecki 
statek-cysternę, który trafiony celnymi pociskami, prawdopodobnie zatonął.

Hront afrykański^
"  Komunikat' głównej kwatery wojsk sprzymierzonych w Afryce połn. donosi 

o słabej działalności patroli nieprzyjacielskich, "7 rej. Sedżenan akcja
patroli była nieco żywsza. . , . . .

Ha środkowym odcinku frontu oddziały francuskie ukończyły zajmovvanie 
miejscowości Tozeur, położonej na północnym krańcu j eziora Schott-Dzer id.

Ha froncie południowym wojska gen. Montgomery nękają nieprzyjaciela
na wszystkich'odcinkach linji Maret.

Eskadry bombowców sprzymierzonych dokonały ciężkiego nalotu na Palermo. 
Ponadto atakowano miejsc. Agrigente i Licata na nycylji, Wszystkie samolo,y 
aljantów powróciły. 'Ha linji frontu działalność lotnicza była ograniczona? 
wskutek złych warunków atmosferycznych.

D al. eki. J Ąpchć d .
Z Waszyngtonu donoszą, że podczas nalotu na bazę japońską w G-asmata 

ciężkie bombowce amerykańskie zostały zaatakowane przez 7 poscigoivco i 
japońskich. 4 z nich zestrzelono, / ..

Amerykańskie "Liberatory" atakowały flotę japońską w rej. Wysp Salomona. 
Ożywiona akcja lotnictwa sprzymierzonego jest prowadzona w Burmie. 

Szczególnie intensywnie bombardowany jest rejon Akyab,
Z Czung-Kingu donoszą o z-jęciu przez Japończyków^ miast na rzece/ang- 

Tse w prowincji Hcpei oraz o koncentracji dużych sił joponskich i Burmie, 
co wskazuje, że należy się spodziewać nowej ofensywy japońskiej.

Kwitujemy na akcję specjalnąąs
Inżynier — 100, Dyrektor - 1,000, Mikołaj — 2.000.
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